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l i Wyborcy S Wyborczy nie i!
Termin do rekiamacyi przedłużono do 5. października.

Niedziela najbliższa i poniedziałek, jako Są­
dny Dzień odpadają — przeto nie zwlekajcie 
i bezzwłocznie wnoście reklamacye, osobiście 
lub przez Biura Reklamacyjne Związku stron­
nictw narodowo-żyd. (W Krakowie, Slradom 
15, I p. oficyny).

Każdy glos zaważy na szali wyborczej!! 
Mandat żydowski wymaga bezwzględnej fre- 
lcwencyi wyborców.

Praktyczne wskazówki dla reklamujących:
Do podania o sprostowanie nazwiska lub

imienia należy załączyć jeden z następujących 
dokumentów: metrykę urodzin lub zaślubin,
świadectwo tożsamości, pizynależności lub do­
kument wojskowy (polski) — do rektjpnacyi 

] przeciw pominięciu oprócz powyższych i kar- 
j tkę meldunkową.
1 Dokumenly należy w zasadzie zostawić przy 
| podaniu. Jeżeli się jednakowoż Rozchodzi o 
I takie, jak paszport, świadectwo identyczności 
I lub papier wojskowy wystarczy je okazać przy 
j wnoszeniu rekiamacyi. Należy jednak żądać 
! od urzędników dyżurujących w Obwodowych

Komisyach, by stwierdzili w protokole przede 
łożenie takich dokumentów.

W  Krakowie wydaje Dyrekcyr. Policy! i 
izrael Urząd metrykalny (dla urodzonych w 
Krakowie) bezpłatnie wyciągi dla celów wy­
borczych. Wyborcy 1 O ewentualnych szyka­
nach lub utrudnieniach, czynionych Wam  
przy rekiamacyi należy zawiadamiać Biura 
reklamacyjne (w Krakowie: S*radom 15).

Centralne Biuro wyborcze Związku Stronnictw 
narodowo-żyd. w Krakowie.

Ti'iia nnt̂ wn i i

Hasła bloku wyborczego mniejszości narodowych.
Odeswa biokd do wssysftkSjBh irniefsioicl narodowych.

Warszawa. (M) W  dniu dzisiejszym wydal 
Centralny Komitet wyborczy mniejszości na­
rodowych następujący manifest:
Do mniejszości narodowych Rzeczypospolitej 

Polskiej!
Ordynacya wyborcza do Sejmu i Senaiu 

krzywdzi wszystkie bez wyjątku mniejszości 
narodowe. Za pomocą znacznego podwyższeniu 
dzielnika ludnościowego w okręgach miesza­
nych, zwłaszcza na kresach wschodnich, za 
pomocą ograniczenia prawa korzystania z list 
państwowych, i za pomocą podziału manda­
tów państwowych, uzależnionych od ilości 
uzyskanych kandydatów, nie zaś od niewy- 
eyskąnych resztek głosów —

uniemożliwiono Pr 
przeprowadzenie przedstawicielstwa, odpowia­
dającego ich sile i znaczeniu. Dochodzą do 
tego praktyki organów administracyjnych, 
wyzyskujących ustawę o obywatelstwie, aby 
zmniejszyć liczbę wyborców, należących do 
narodowości niepolskiej. Nie cofnęły się te or­
gana przed żadnemi szykanami i gwałtami, 
byle tylko dopiąć swego celu

osłabienia przedstawicielstwa mniejszości 
narodowych 

i to do tego stopnia, aby nie były w stanie 
wprowadzić nawet walki parlamentarnej o 
zaspokojenie upragnionych żądań narodo­
wych, aby można było zupełnie z niemi się 
nie liczyć.

Tu niebezpieczeństwo musiało być zaże­
gnane!

Zrozumiały to wszystkie mniejszości naro­
dowe,

stworzyły blok,
który potęguje ich siłę, unicestwić może gro­
źne skutki krzywdzącej ordynacyi wyborczej.

Przezwyciężono wszysd-ie trudności, na któ­
re liczyła tak niestety wpływowa prawica sej­
mowa, chcąc oprzeć politykę Polski na Krzyw­
dzie i ucisku mniejszości narodowych. Spo- 
dżiewala sie ona, że uda się poróżnić narodo­
wość*. wzmódz wzajemne niechęci, wyzyskać

CT^W-onem od nastegj. V.tih)
jedną przeciw drugiej, ażeby wszystkie osła­
bić.

Ale nadzieje te zawiodły.
Nii#’ pomogły oszczerstwa rzucane na róż­

nych członków bloku. Biok stanął mocno wza 
jcnmem zaufaniem swycli członków, ufnością 
mas, potężny i niezłomny.

Świadomość konieczności walki o utrwale­
nie ustroju .demokratycznego w Polsce, który 
zabezpieczyć może jedynie poirzeby i żądania 
mniejszości narodowych, —

stanowi siłę i moc bloku.
Prawa zagwarantowane wszystkim obywate- 

I lom państwa przez konstytucję, prawa m niej- 
j szóści narodowych muszą być urzeczywistnio­

ne jaknajpręazcj’ 
i Wszelki ucisk narodowości musi być usu- 
! nięlyl
I Każda narodowość, mieszkająca w obrębie
1 Państwa Polskiego musi otrzymać możność 
I kulturalnego i narodowego rozwoju! 
j W  Rezczypospolilej Polskiej, w której pa-
; nować winien cały lud, nie powinno być ani 

uciskającej ani uciskanej narodowości!

-u 7 ^ - :  ,•
Z tein oto hasłem idzie blok mniejszości 

narodowych do wyborów.
Wierzymy głęboko, że zn? jrizie on populn- 

n o ść  ni" tylko wśród naszej ludności, lecz, że 
i i szczera demokracya polska uzna całą słu­

szn ość  jego żądań i wałki, że nie znajdzie się ona 
w  oboz ie  jego wrogów, pragnących onrzeć po­
litykę i szczęście Polski na krzywdzie i nie­
doli ludności niepolskiej, a wchodzącej w jeł 
skład.

Do walki wyborczej o te hasła wzywaffly 
wszystkie mniejszości narodowe!

Niechaj nikogo nie braknie w szeregach!
Precz z uciskiem mniejszości narodowych! 
Niechaj każdy, czy to Białorusin, Niemiec, 

Rcsyanin, Ukrainiec lub Żyd ma prawo swo­
bodnego rozwoju swej narodowości! '

Pod tym hasłem zwyciężcie! ' y
Podpisali odezwę przedstawiciele 

białoruskiej, niemieckiej, ukraińskiej i żydow­
skiej. ■ ' . '

Z ramienia Żydów podpisali odezwę: p.
Griinbaum, Kirschbraun, Haitglaa, TnuLies, 
Kerner, Farbstein i RawickL , i /

E H B Z y C O T e W & K M i  W Y B O R C Z E .

OstafnSa ISsta.
W arszaw a. (A W .) Ostatnią listę państw ową

zgłosiło Zjednoczenie państw ow e na kresach. Na 
[jir.rwszem miejscu do sejmu figuruje nazw isko 
Jana Piłsudskiego, zaś do senatu m inistra Naru- 
tov iesa.

Loli m h m  sfllsho-li
chce wziąć udział w  w yborach.

W arszaw a. P A T . W  łych  dniach baw iła  w  W il­
nie delegacya ludności z pasa neutralnego, celem 
poinform ow ania się o technice wyboi czej do sej­
mu Rzeczypospolitej, gdyż pośród ludności pasa 
neutralnego istnieje niezłomna wola dokonania 
tam w yborów , p c  lobnie jak to miało miejsce przy  
w yborach  do sejmu w ileńskiego. D clegacya lud­
ności tamtejszej postanow iła złożyć rządow i p o l­
skiemu prośbę O uwzględnienie w yb orów  t uzy- [ 
tkani© a mocarstw uznaaia ich ważności, Del ega- j

cya zamierza podczas bytności przedstawicieli f it1 
. N arodów  w pasie neutralnym złożyć im flaemgh 

ryał w tej sprawie.

O los dtóiń 2 lim ttóiw.
Warszawa. PAT. „Gazeta Warszaw ńm’' donosi: 

Do Warszawy przybyła delegacja kanńtetn Wi 
chodźców ze Śląska Cieszyńskiego, którzy \ m e  
bywają w barakach w Oświęcimiu. D-legacya wł> 
była konfercncyę z pp. Daszyńskim i Hatbaokrt ©- 
raz z premie em Nowakiem, prosząc o zajęcie się 
losem uchodźców wygnanych przez hojówk* 
ską. Dclegacya cuyskała przyrzeczenie p c p ir u  
postulatów .
— ■■■.u - ii - < ■T.Mrrrm.-Tii fm____  ___

ZA ZEGARKI, ZŁOTO, SREBRO,
bry‘ anty i dynmenty płaci tjgjwylsze sm j
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Wspomnienie pośmiertne.
Kraków, 28 września. 

(\VafL.) Pochowano go bez kiru, bez pieśni 
żałobnych... Łza zaiskrzyła się jedynie na 
oczach tych kilku posłów sejmowych, dla 
których zasiadanie na ławach sali przy ulicy 
Wiejskiej było rozkosznem dolce larkniente, 
pi mezonem, bądź co bądź, z owym glejtem 
s] decznyin, jaki stanowiła dla licznych sta­
tystów dziś już na zawsze utracona legityma­
c ja  poselska.

Dziecię mas obywatelskich, zrodzone na ło­
żu pseudo-demokratycznej ordynacji wybor­
czej, reprezentacya niby-właściwa wszystkich 
.warstw społeczeństwa,, a jednak najsztucz- 
niejszy parlamentarny „homunculus" pod do­
wolną guwernerką jednego z najbezwzględniej 
szych czcicieli wslecznictwa — wyzionął du­
cha zwykłego wtorku wrześniowego, nie pozo­
stawiając po sobie nawet konwenansowego 
„nieutulonego zalu".

Starosłowiańską stypę po nieboszczyku odło­
żono na lepsze czasy. Pan marszałek zamknął 
sesyę pospolitą kilkuminutową oracyą, oznaj - 
miając jednocześnie, że uroczyste pożegnanie 
odbędzie się dopiero wr przeddzień posiedzenia 
nowych Izb.

Ostatnia krótkotrwała sesya sejmowa opę­
dziła te tylko sprawy, które lubo nagliły z ra- 
cyi swego charakteru międzynarodowego, lubo 
należały do niezastąpionych atrybutów pozo­
stawienia po sobie „dolnej pamięci", lubo 
wreszcie groziły głębszemi wstrząśnieniami 
natury gospodarczej.
i Swego czasu w artykule, zapowiadającym 
ostatnią dekadę żywota konstytuanty, daliśmy 
wyraz naszym wątpliwościom, czy wogóle 
miało racyę bytu zwoływanie sejmu w okre­
sie, kiedy walka przedwyborcza wyszła już z 
fazy spokojnego treningu, wkraczając w dzie­
dzinę gorączkowego współzawodnictwa, i kie­
dy mównica parlamentarna z łatwością może 
się przeistoczyć w trybunę propagandy par­
tyjnej.

Nie kładliśmy przecież zbyt energicznego 
nacisku na ten skrupuł, wierząc jeszcze, że 
żadne ze stronnictw dbających o dobro kraju, 
nie pozwoli sobie w tak ważnej chwili na 
gorszące praktyki egoizmu koteryjnego.

Ostatnia debata finansowa zmiażdżyła okru­
tnie nasz optymizm. Wysunięty przez Związek 
Ludowo-Narodowy poseł Radziszewski, wy­
głosił baidziej demagogiczną niż fachową mo­
wę na temat rządowych projektów ekonomi­
cznych, wzywając swoich popleczników, aże­
by tuż, tuż przed nowymi wyborami, w okre­
sie, kiedy nie wolno podrywać autorytetu 
rządu, stojącego na straży czystości wyborów, 
ażeby wtedy właśnie głosować przeciwko naj- 
naglejszym koniecznościom.

Pry snęła też, jak bańka mydlana, przechy­
lni kokieterya endecka wobec rzesz urzędni­
czych, gdyż prawica, głosując przeciwko dal­
szym kredytom dla wyczerpanej już kasy, za­
mykała w myśl maksymy „ex nihilo nihil fit“ 
drc&ę do naprawy bytu źle uposażonych fun- 
keyonaryuszy państwowych.

Wszystko mimo to szło na ostatnich posie­
dzeniach konstytuanty według seenaryusza 
rządowego.

Uchwalono po kolei wszystko, czego tylko 
gabinet p. Nowaka zapragnął.

Otrzymał więc sankcję należną misterny 
plan finansowy ministra Jastrzębskiego, rzu­
cono łakomy kęs zgłodniałym urzędnikom i 
uczyniono kurtuazyjny rewerans w stronę 
możnowładców świata, akceptując ^reweran­
so wy" projekt autonomii dla Małopolski wscho 
dniej.

Chirurgowie polityczni zręcznie wykroili trzy 
województwa, a na jątrzącą ranę wylali całe 
strumienie palącego środka dezynfekcyjnego, 
na którym widniała etykieta z napisem: „Sa­
morząd wojewódzki".

Na nic się nie zdały protesty lewicy i Ży­
dów.

Zapomniano na zabój, że sprawa ukraińska

w Polsce ma wiele podobieństwa ze sprawą 
| polską w Rosyi, zapomniano o problemie eią- 
! żenia narodów uciśnionych w stronę tego, kto 

więcej daje, zapomniano, że kwestya tak zwa­
nej asymilacji całych narodowości należy do 
rzędu tez już dawno obalonych, zapomniano 

j wreszcie o istnieniu 700,000 obywateli kraju 
' 7. pełnią praw politycznych, o istnieniu tych 
, 700,000 Żydów, których los .dziejowy zapędził 
j  do wschodniej połaci Małopolski, 

j  W  zastosowaniu praktycznem połowiczna 
I autonomia dla wschodniej Małopolski najdo­

tkliwiej będzie się mściła na żydach. Ustano- 
| wiono dwa katastry: polski i ukraiński i na- 
; kazano Żydom wpisywać sic do nich. Zwo- 
j lenników żydowskich katastru polskiego 
i Ukraińcy będą uważali za rozsadników rzą- 
j dowej polonizacyi, nic szczędząc, oczywista,
; swego gniewu dla żydów; mimowolnych sym- 
I patyków katastru drugiego będą znów Polacy 
j  traktowali, jako zdrajców państwa, podsyca- 
j jąc i tak rozgalopowaną politykę ekstermina- 
I cyjną.

Nr. M
~~ ~  . \ 

Tertium non datur, a o to „terthmi" s W
śnie chodziło. Doprawdy, rząd nie mógł wjn  
myśleć lepszego sposobu na podjudzanie oho 
narodowości wschodnio-małopolskieh prrrrfnr 
ko Żydom. t

Sejm uchwalił projekt rządowy, majoijżu­
jąc głosami prawicy wszelkie sprzeciwy »> 
strony zainteresowanej. Przy obecnym «kjadzie 
naszej konstytuanty niepodobna było prz~zież 
oczekiwać innego wyniku. Ostatnia tedy seąjpt 
parlamentarna przy ulicy Wiejskiej ma <&a 
nas znaczenie którejś ze smutnych bajeczek 
Kzopa, narzucających w swej przejrtystośei 
czytelnikowi sens moralny.

Sens moralny?... Ten tryska w spoaóh jdt  
najjaśniejszy... Skupić swoje siły i pizeforeo- 
wać do nowych Izb maksymalną ilość wła­
snych przedstawicieli, ażeby siłą swoich gło­
sów czoło stawiali wszelkim zakusom aa 
przynależne nam prawa! Tylko w ten sposób 
uzyskamy świadomość, że do nowych Izb tub 
da się zastosować złośliwe epitaphium, któreby 
świeżozgasłemu sejmowi mogło w zupełności 
zastąpić cale niniejsze wspomnienie:

„Dnia tegu świat ujrzał, tego dnia skonał, —* 
„Dwie rzeczy, które właściwie wykonał.

Haga. (AW) Z Brukseli donoszą, że rząd 
belgijski zaprosi z końcem bieżącego roku Ah- 
glię i Francję na konferencyę w Brukseli, ce­
lem omówienia zagadnień międzynarodowych 
długów i reparacyi. Podnosi się także myśl, 
ofieyalnego wzięcia udziału w konferencyi 
Stanów Zjednoczonych, co wyjaśni się dopie­
ro po powrocie ministra Home‘a z Waszyng­
tonu.

i ili
j Londyn. (AW ) „Daily Telegraph" donosi z 

Genewy, że w kołach angielskich poruszano

sprawę zniesienia komisyi reparacyjnej.
Londyn. (AW ) Sprawozdawca „Daily Tele­

graph" pisze z Genewy, z okazyi dyskusyi nad 
projektem Jouenela, że prawdopodobnie zo­
stanie zwinięta komisya reparacyjna. Przypu­
szczenia swoje opiera 011 na obradach w ko­
misyi dla rozbrojenia. Prawdopodobnie zada­
nia komisyi reparacyjnej przejmie Liga Naro­
dów. Tego rodzaju krok, pisze korespondent, 
będzie znacznym odchyleniem od traktatu 
wersalskiego, jednakowoż zostałby powitany 
z żywem zadowoleniem przez Anglię, gdyż 
w ten sposób usunie się teren dla tarć angiel- 
sko-francuskich.

w ? nn
Genewa. PA T . W  dzisiejszem  posiedzeniu komi- 

' tetu austryackiego brał także udział w  obradach 
austryacki kanclerz Dr. Sei|)L Przew odniczący 
lord  Balfour stwierdził, że rząd ezcsfco-sl<r.va<d--ł 
ośw iadczył gotow ość przyjęcia gw ąrancyi do w y­
sokości 20 prc. kredytu, jaki ma b y t Austryi przy­
dzielony. T c same ośw iadczenia poczyniły rządy 
francuski i  angielski. L ord B alfor w yraził nadzie­
ję, że W łoch y  nie pozw olą długo czekać na sw e 
rozstrzygnięcie. Podobne deklaracye złożyły  i in­
ne państwa. Projekt politycznego układu gw aran­
cyjnego przedłożony przez komitet praw niczy zo ­
stał przyjęty. Układ s i ła  da się z dw óch części: w 
pierw szej zobow iązują się podpisane m ocarstwa 
do przestrzegania niezależności i  suw erenności 
Austryi, w  drugiej Austrya zobow iązu je trzym ać

I się ściśle tekstu art. 88 traktatu w  St. Gennain tj. 
do przestrzegania także ze sw ej strony politycz­
nej sw ej niezależności. Następnie przedłożył k o ­
mitet finansow y projekt w  spraw ie ustanowienia 
kontroli finansow ej. W  związku z tym projekterr. 
zaproponow ał kanclerz Dr. Seipl, żeby w ysłano 
natychmiast po zaw arciu  układu dw óch delegatów  
do W iednia celem ustanowienia w  porozum ieniu 
z rządem  zarządzeń dotyczących sanacyj finanso-. 
wych. P ropozycya  ta została przyjęta. P o skoń­
czeniu dyskusyi doniósł przew odniczący lord  Bal- 
fou i, że Rada L ig : narodów  ma zam iar w ypełn ić 
końcow e plenarne posiedzenie wynikam i ro k o ­
wań komitetu austryackiego. Następne posiedze­
nie komitetu austryackiego odbędzie się jutro po 
południu.

Wizyta gen. Sikorskiego w Anglii
Londyn. PAT. Na obiedzie w ydanym  przez sze­

fa sztabu generalnego arm ii angielskiej lorda 
Cavana, w zniósł ten ostatni toast na cześć armii 
po lsk ie j: Jestem praw dziw ie szczęśliw y —  ośw iad 
czył lord  Cavan, że mogę spełnić toast na cześć 
w spaniałej arm ii polskiej w  ręce jednego z jej 
w ielkich żołnierzy, k tórego nazw isko znane jest 
każdemu angielskiemu o ficerow i sztabowemu. W  
odpow iedzi na to  generał Sikorski w yraził sw ą 
radość, iż może w  imieniu arm ii polskiej w znieść 
kielich na cześć w ypróbow anej armii angielskiej.

Akiya izafis w vie Mo raki
Warszawa. PAT. „Przegląd Wieczorny" do­

wiaduje się: Rząd celem zaradzenia brakowi cu­
kru przydzielił z zapasów swych 80 wagonów cu­
kru kupcom prywatnym, którzy ąprzedali je w  clą- 
dn 7-miu dni. Prawie 10 razy tyle cukru przydzie­
lił rząd magistratom i kooperatywom, które cu­
kier ten sprzedają tylko członkom wbrew zobo­
wiązaniu złożonemu w ministerstwie skarbu, że 
cukier tan sprzedawać będą wnrstkim

Krassin o zamiarach sowietów.
Moskwa. (A W ) W  rozmowie ze współpraco­

wnikiem „Prawdy" Krassin oświadczył, że 
aczkolwiek Niemcy są dla Rosyi pożądanym 
rynkiem zbytu dla surowców rosyj'skich i jak­
kolwiek ze swej' strony dostarczają Rosyi ma­
szyn i innych niezbędnych wyrobów, to je­
dnak w chwili obecnej Rosya nie może się 
spodziewać od Niemiec ani większych konce- 
syj, ani kredytów głównie z powodu katastro­
falnego spadku marki niemieckiej. Przy obec­
nych naszych stosunkach handlowych z Niem 
canii — oświadczył Krassin — trzeba się li­
czyć z faktem, coraz bardziej wikłającego się 
położenia wewnętrznego Niemiec. Co się tyczy 
naszych stosunków handlowych z Francyą, to 
dotąd ograniczają się one na rokowaniach 
z całvm szeregiem po części przybyłych już 
do Moskwy przedstawicieli wielkich firm fran­
cuskich. W  najbliższym czasie zakończy! Kra* 
sin, wysyłamy do Kanady deiegacyę z W o j-  
kowem na czele, gdzie mamy nadzieję zaku­
pić nasiona i maszyny rolnicze otraz uzyskać 
pewne kredyty.
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W yw iady „W. P ile n n ik a " o sytuacyi wyborczej.

Blok mniejszości naród, wobec wyborów.
Wywiad z przeJstawicteBem kluby sejmowerc T. Z. R. N.

postem Harfgfasem.
Warszawo, 25 września.

Przypom inam sobie, że kiedyś w  zażartej dys- 
ktugri :e znanym politykiem  obozu belwederskie- 
■o, ^cym mi pytanie, dlaczego Żydzi, którzy 
dali światu tylu w ybitnych m ężów  stanu i poli-

S w  — nie mówiąc już o  tw órcach doktryn i i- 
Ognch —  nie um ieją stw orzyć sobie tu w  Pol 

»D« przynajmniej odpow iedniej reprezentacji sej- 
w i f .s i ,  w s k u a ła u  lakonicznie na trzy nazw iska: 
Ik c B  iłry n b a io i, Hartglas.

M imo w szelkie różnice taktyczne tw orzą oni 
zwartą, trojjedyną, harm onijną ca łość uzupełnia­
ją c  się w zajem nie i kompletując- (To coś a la do­
bra komplementarne w  teoretycznej ekonom ii po­
litycznej, które uzyskują pełną w artość d<r ' ;'o w 
Ze.-,tawieniu z dobram i innerni, czą stk o - erm). 
Glębuka rozw aga i analityczna refleksya Thona, 
szerok i rozm ach i pełen fantazyi giest Grynbau- 
ma, praktyczna, rzeczow a oryentacya Hartglasa, 
Składają się na całość, której na im ię: polityka
żydow ska w  Polsce.

W  naturalnym podziale pracy w ynikającym  z 
odm iennych zdolności i upodobań przypada po 
s łow i H artglasow i m iejsce w cale nie ostatnie. 
Nie siedzi na „first bench”, nie opracow u je  za­
sadniczych program ów , nie w ygłasza w ielkich u- 
fo cu js ly ch  przem ówień. P racuje cicho, bez roz­
głosu. P racuje kom isyjnie A  nie trzeba chyba do­
daw ać, że praca kom isyjna odgryw a w  naszym 
Sejmie z całego szeregu przyczyn rolę bodaj, czy 
nie w ażniejszą i większa, niż w  praktyce zagra­
nicznych c ia ł parlamentarnych. W yLitre wy 
kształcenie p ra v n icze  adwokata Hartglasa, w y ­
sunęło g o  na piei Wszy plan W sejm ow ej kom isyi 
praw niczej. W szak w łaśnie dziś zaw racał, jako 
referent komisyi praw niczej, nu plenum, g łow ę 
nuszym zdenerw ow anym  przedw yborczą gorącz­
ką suwerenom jakicm iś tam srodze skom płiko- 
w anemi i  zawiklanem i iinezyarni prawniczem i na 
temat ni mniej ni w ięcej tylko „skutków  praw - 
nyeh zatajenia części Ceny umowy o sprzedaż al-
00 zam ianę” .

W  naszej w alce o praw o, o praw orządność, o 
konstvtuc5’ ę; przedstaw iają kw alifikacye fachow e 
posła Hartglasa w artość niepoślednią.

Gdy tylko chodzi o usunięcie grożneegó lok a ­
torom niebezpieczeństwa, o uchylenie pokutują­
cych  jeszcze gdzieniegdzie w  b. zaborze rosy j­
skim praw nych ograniczeń ludności żydow skiej o 
przeciw staw ienie się drakońskim ekstrawagan- 
cyom  tzw. W ilki E lichwą, o snnncyę niemile:-: *‘ 
nie zabagricnej spraw y obyw atelstwa, o w alkę z. 
ustawą o obow iązkow em  dwudniowi .m bezrobo­
ciu żydow skiego społeczeństwa —  skierow yw uią 
się w szystkie oczy w  klubie żydowskim  na pasta 
H artglasa. N ie w oln o jeszcze zapom inać o jed- 
nem, gdy się m ów i o  awantażneh jego ckmieir.o- 
śc i kom isyjnej. N iezbicie wynika z criłej psy etio­
logii i f iz jo lo g ii  parlamentaryzmu, że nic nic to­
ruje skuteczniej drogi do w zajem nego zaznajo­
mienia się_*i poznania, wyzbyąia się ohusti oti- 
nyeh przesądów  a nawet zadzierzgnięcia w ęzłów  
lojalnego koleżeństw a —  w szystko rzeczy tak 
żyw otne i  konieczne, szczególnie już dla naszego 
przedstaw icielstw a —  jak właśnie. praca w  komi- 
syach. Jeżeli dziś po czterech latach ziiikla już
1 to chyba bezpow rotnie —  ku niem ałem u-zgui - 
szćniu iiaS/.ych kapćkow skich  czy pepesowskieh 
„w sp ółw yzn aw ców ”  —  cała ow a żyw iołow a a 
tak dotkhw a podejrzliw ość, z jaką Scim w  p ierw ­
szych m iesiącach sw ego istnienia rragow al pod 
w pływ em  niew yczerpanych kalumnii i oszczerstw  
na każdorazow e w ystąpienie posłów  żydowskich, 
jeżeli z uicukrywanem  zainteresowaniem  i zupeł­
nym spokojem  w ysłuchuje dziś ich przem ówień — 
to jest lo  w  dużej mierze ż is łu gą  posia Ilnrtglasa. 
Bo też zjednać śobie musi swem pogodnem, 
szozerem usposobieniem , sw ą płynącą z głębi bez- 
piośhedttóścią każdego, kogo spotka. Nie zapom ­
nieliśm y przecież jeszcze, juk na w ieczorach  dys 
kusyjnych polsko-zydow Jhich zdobył sobie prze­
bojem  Cttły K raków . Prdf. Kutrzeba, którego z ra- 
ey i jegd  przekoilkń potilycznyeii trudno byłoby 
posądzić ó  fiłoatamityzm, n ie m ógł się go w  roz­
m ow ie pryw atnej dość n ach walić. —  Co za sym­
patyczny człow iek ! Jaka sympatyczna ow a bez­
troska nonszalancya, z jaką porusza drażliw e i 
sporne zagadnienia polsko-żydow skich  stosun­
k ó w ! Co za piękny styl i język! FoĆ.jbnie i na o-

becnym ministrze) p. Kumaniećkim zrobiło  
przemówienie posła H artglasa Wielkie wrażenie. 
A  w iadom o, że nierzadko pożobhie tlajdboietniej- 
ace impcsntlerabilła osoblsto-towurzyskiego znate- 
■Lehóa adę znaczą więcej, niż najgłębiej przemy­

ślane argumenty, najtroskliw iej dobrane sylogi- 
zmy. Może to n iespraw iedliw ość, że tak jest, ale 
tak jest i niema już na to rady...

Toteż n ieobecność posła Hartglasa w  przy­
szłym Sejmie dałaby się odczuć bardzo boleśnie!

D ow iedziaw szy się o w y jeź lz ie  posła Gryn- 
baunia z W arszaw y sunę bez zastanowienia na 
Le-szno, gdzie mieści się kaucelarya adwokacka 
p. Hartglasa. Zastaję go nie bez pewne] sa.ysia- 
kcyi, zaczytanego w  św ieżo nadeszłyir numerze 
naszego pisma. Przyjm uje mnie jak umie najle- 
piej.

Z aryostow ym  uśmieszkiem na tw arzy i nie bez 
pew nego poczucia w yższości, m ów i o w arszaw ­
skim bałaganie przedw yborczym . W idać, że osia- 
Inie zw łaszcza wypadki (pryluckiada) rażą go nie 
tylko już politycznie, ale i etycznie i estetycznie. 
Śledzi przekornie wszystkie folkistycw ie łamań­
ce. N iczego im nie daruje. Odsłania niem iłosier­
nie w szystkie ich krętactwa i macherki. W ierzę w  
to g łęboko, że bezpośrednia konfrontacya obu 
stron przed trybunałem szerokiej opinii społecz 
nej, pognębiłaby taktykę ludow cow ą gruntow ­
nie.

W ątpię zrenzlą, czyby to co pom ogło... Bo trze­
ba w iedzieć, że ludow cy zbliska robią w rażenie i 
lokujących na puszczy cietrzew i, wsłuchanych I 
m iłośnic w  sw e \UasHj glosy , głuchych zresztą 
na wszystko, co się poza nimi dzieje...

—  Ja k  należy oceniać m otyw y fclkistyeznej se­
c e s ji  i ta k ty k ę  lu dow ców  .ostatniej dobyP

— Trudno m ów ić spokojnie o  ich kampanii 
prasow ej, w  której w brew  istotnemu stanowi 
rzeczy starają się przedstawić sw'e wystąpienie, 
jako spow odow ane rzeczow em i w ątpliw ościam i i 
m erytorycznym i zarzutami. Jesteśmy w prost bez­
radni w obec ich niepraw dopodobnej fiantazyi, 
która pozw ala im

na zmyślanie coraz to now ych genetycznych
prZyczjnków  do — znanej nam przecież naj-
b&*pfiśreJńii<j! ieh sccesy l z bloku m nicj- 

szośc io .y jgo .
Os hi ln ic Wsiedli na konika dcm incyacyi. vTo 

runmk niebezpieczny, który ich m oże zaw ieść da­
lej, niż się sami spodziew ają. Nie w ahają się na 

I wet ostatnio mniej lub bardziej otw urcie g łosić  
; R saU Ł  ż-e 'w szysik ic  stronnictwa i grupy polily- , 

CTtnc, które nie idą do w ybórów  ręka w  rękę z i 
{ polskim (narodow o) obozem partyjnym popełuia- 
j ją tein samem zdradę w obec polskości. Nie za- 
] mierzamy oczyw ista odpłacać się im równą m o­

netą; Ale nic od rzeizy  będzie przypom nieć kilka 
! znanych zresztą szczegółów  z dotychczasow ej ka- 
[ n e r y  politycznej g łów nego przyw ódcy stronni- j 
j i i . a ludow ego p. Pryłuckiego, które rzucają t 
: dziwne św iatło na jogo szczerość, idcow ość i last ; 
i r.et lenst kocsekw encj-ę... P. Noueh Prylucki z i 
j czasów  rosyjskich  angażow ał się w Spbsób mani 

feśfticyjny z "wszelakim rusycyzmem, przyczem w 
sw ej literackiej tw órczości używ ał dla niepoznaki 
brzm iącego po rosyjsku pś.-udtmimu Grigoniew. 
Za czasów  okupacyi niemieckiej w ydaw ał pod j 
w yraźną inspiraeyą radcy Glelnowa osław iony 
„W arschaucr Tagblalt” . A  na posiedzeniu T. R a­
dy Stanu był jedynym uczestnikiem uroczystego 

! .siedzenia. który nie m stał z fotelu w  chwiiT,
! gt1v ; ninłohownho ..Boże coś Polskę” . Minęło k il­

ka lal. W iatr zaw iał z innej strony. N adeszły w y­
bory  w e W ileńszczyźnie. I oto p. Prylucki w yb ie­
ra się ni stąd ni zow ąd do W ilna i rozpoczyna 
agitację  r.a wielką skalę, za „pójściem  do sejmu", 
juk tu i ernislycznie określał sw ój posl|i1r,l udziału 
w c w yboi ach do sejmu, orzekającego. W iadom o 
jakie byty rezultaty jeg o  nusyonerstwu. Dziś w y ­
stępuje £11 ów ha odmianę preelw  b lok ow i z mniej­
szościam i. A ■w iadomo, że jeszcze 
przetł rozejściem  ślę Sejmu ąń ferje letnie roz ­
począł na w łasną r ę k ę  pertraktacje z NtrmCami 

' celem przJgótoW anlą grufttu pod biot m niejszo­
ściow y.

Chyba to luźne, fragmi-htarycżnB zestawienie 
wystąpień politycznych p. Pryłuckiego świadczy 
o nim dobitniej hfż Wszystkie iBtle argumenty, któ­
rych tii żftpl"iw(!ę ilife potrzeba.

—  Jak przedstawia się spraw a
targów mandatowych?

—  W iadom o jaki był dotychczasow y skład, par­
tyjny żydow skiego przedstaw icielstw a sejm ow e­
go. Na 11 posłów  mieliśmy 6 posłów  z klubn po­
selskiego TZRN., 1 poalesyonistę, 2 ludowców, 2 
ortodoksów  (Sz. E. 1.) Zaproponow aliśm y w obec 
lego, stronnictwu Indowemu 15 prc. mandatów. 
Ni* widzieliśmy i nie widzimy powodu podwyż- k
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szania ich reprezentacyi sejm owej, klon . zresztą 
sw ą taktyką nie zyskała sobie w .cle sympatyi 
(Nie wspom inam celow o o kwnliltk icyaeh osob i­
stych posłów  iolkistyc/.nyc.h, chociaż moznaby o 
tem pow iedzieć w iele  rzeczy bardzo smutnych, żo 
tylko wspom nę znaną dojlidow ego pokroju aferę 
posła Rosnera, któremu w ykazano oslalnio kary­
godne n icw yliczcnie się z przydziałów  w ęglow ych  
otrzym ywanych przez niego na rzecz kooperatyw 
rzem ieślniczych).

Ostateczne pretensyc ludow ców  partycypow a­
nia przy rozdziale mandatów w edle klucza 25 prc 
nie m ogły być  przez nas uwzględnione.
SeceSyę spowodował Więc w konsekwencyi ape­

tyt folkistów na 1 mandat...
—  O ile odpow iada rzeczyw istości twierdzenie 

fo lk istów  jakoby  ich
program był programem wajk.i postępowych ży­
wiołów ludowych przeciw reakcji 1 zacofaństwu 

blokowemu?
—  Świetnie, że mi Pan przypom ina te ostatnie 

folkistyczne hasła w yborcze. Opierają je  jak  w ia­
domo, na naszej w spółp racy  ze zorganizow aną 
ortodoksyą i zrzeszonem w  zaw odow ych  stow a­
rzyszeniach kupiectwem. Otóż niew ątpliw ie zain­
teresuje opinię publiczną, że
p. Pryłuckl sam ostatnio st&ia się „conto vue eon­
ie" zjednać sobie luźne, liczebnie i Wpływami bez* 
wartościowe kliki z jednefo jak też i drugiego 

obozu.
Obrabia w  tym celu z jednej strony b. prezesa 

drobno-kupieckiej organizacyi p. Seenkiera, któ­
rego niedawno w yrzucono z tego związku i per­
traktuje z jakim ś klubikicm kupieckim na O rlej; 
z drugiej strony przeciąga na sw ą stronę g iapkę 
ortodoksów  skupiających się ■w zabaw ovo-k arcia - 
nym lokalu Jakiegoś pokąthego, wąupliwćKÓ sto­
warzyszenia „T om che A nijim " Czy ćt)S W tym de­
seniu. O czyw iście starania w  obu tych kierun­
kach nie zjednają mu liczniejszych g łosów . T o  
rzec? pewna. Jestem W ogóle  jakna jiw ięcle j p u u . 
kontu*}, że

nic przeprow adzą ani jednegó pósla.
Ałe sam nagi fakt podjęcia agitacyi- w  kołach, 

które najzacięciej zw alcza pozostanie wiecznym 
dokumentem fd lk ist,cznej koasekw ćhcyi.

Nie m oże być i ów nież prży tej śposobuóidl —  
gdy już m ow a O stałości ich przekonań i zgodno- 

! ści głoszonych szumnie haseł z p iozą codziennego 
życia —  przem ilczany charakterystyczny sposób 
w  jaki zareagow ali ha nieprzyjęcie przez na.ś ich' 
n iem ożliw ości w ygórow an ycł. i  biczem  nieuza­
sadnionych prełonsyL
Oto bez najmniejszych skrupułów udali się do 
zwalczanych zresztą janne 'Dezwzględniej jako 
„ceambsecińnów” mniejszości Mowihflstłeh bła­

gając o w staw iennictw o i pł-otćheyę;
Gdyśmy ze sw ej strojny (W ychodząc id  słuszne­

go założenia, że nie godzi śię n asz j h  Sporów 
wewnętrznych \.yw lekać na Szerokie fórum  b lo ­
ku m niejszościow ego)
zaproponowali folkistom pośrtinictwo żydow­
skie, odrzucili arbitraż żyda we formie zupełnie 

bezwzględnej.
>— Czy należy uw ażać rozłam  za definitywny?,
—  N awiązanie wzajem nych stosuaików będzie 

dopuszczalne tylko wtedy, gdy zw rócą się ó ó  Las 
t odpowiedniem i propc 'y cyam i prtei1 łdw i. leio 
stronnictwa ludow ego.

—  Czy pan poseł spodziewa się 
korzystnych dla narodow o-żydow skiej polityki 
konsckw cnryi klubow ej w spółpracy z ortodok9yą

Sz. E. I ?
—  D, tak. Zw łaszcza przez stworzenie zw artej 

fra k cji sejm ow ej zobow iązanej —  poza rprawam i 
rcligijnem l —  do sp iicarności h z j ikainy m ożność 
odpow iedniegu oddziaływ ania na przedstaw iciel­
stw o ortodok sjjn e j stopniowego v i J r  niania 
ieh naród oW o-żydow «kirgo saLLopocztlCłtt. Zbli-, 
żyitly się wobt-c tegr do siebie i  ealą peWnością.

—  Czy i o ile Zmieni się zdaniem Bana Posła
fizyugnom ia przyszfi-go  Sejmu?

—  N iew ątpliw ie zwiększa się jeszcze na skute*, 
ordynacyi w yborczej największe dziś frakeye sej­
m ow e a w ięc PSL. i ZLN. Niemniej rzekom y cel 
ordynaryi f w yborczej. Żm hicjszenie klubowego 
rozprószkuw adla sfejihu i senatu nie zostanie W 
całości osiągnięte. Zgrupowani fliiś ad hoc na b lo ­
kow ych, narodow ych  listafch przed*.^tł-tcieló róż­
nych karłow atych frakcyjek  ł klitbików  rozlecą  
się automatycznie Z chw ilą przekroczenia sa li 
sejmu cży senatu tworząc zńów haoew no w b n #  
przybndów ki do dw óch głównych BtrcklttiiCtW na­
dających jeśzcze hlestety ton haszemu żydu poli­
tycznemu. Socyaliści z PSS-n wyjdą moj m zda­
niem z wyborow Osłal)ietii. Wyzwolenie nie zdo­
będzie również wkkozęj od dotychćiaspy^ re- 
prezeatacyi. ‘ '  — *

\
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RUCH WYBORCZY.

Odezwa Zydostwa wsch.-g^licyjskiego.
Egzekutywa stronnictwa syonistycznego dla 

W schodniej G alicy i ogłasza odezwę, wyłuszeza- 
jącą  w szystkie m otyw y, jakie pchnęły Żydostw o 
tej połaci kraju do w zięcia udziału w  w vh nr»d i. 
Odezwa rozpoczyna się następująco:

„Idziemy do w yb orów ! Czynimy to św ia­
domi odpow iedzialności, jaką na nas nakłada 
położenie ludności żydow skiej w  kraju i w 
poczuciu siły, którą w  nas budzi zdobyte w  
ciężkiej i nieustraszonej w atce zaufanie ludu 
Żydow skiego. Czynimy to po głębokiej roz- 

wadze i sumiennej ocenie założeń i konse­
kwencji samodzielnej polityki żydow skiej, pod 
hasłem  ochrony ludności żydow skiej i o ch ro­
ny je j praw narodow ych, jej interesów  poli- 
tycaiycfa, kulturalnych i ekonomicznych. 

Stajemy d o  w alki w yborczej, opierając się 
na zgodnem  stanowisku, najpoważniejszych 
grup żydow skich  w  kraju, jasno określonem 
w  wytyczmy: „Zabezpieczenia —  bez ujmy
dla kogokolwiek —  interesów  ludności ży­
dowskiej*".

Odsiewa nie pomija też milczeniem ostatnich 
kart martyroicąpi żydowskiej.

„Z ew sząd  padają c iosy  w  stronę narodu 
Żydow skiego. Potężne organizacye usiłują 
terrorem  pozbaw ić g o  w arunków  jego bytu i 
zniszczyć go materyalnie. „R o zw ó j"  cieszy 
ssę często życzliw em  poparciem  w ła d z  “

„ — — M łodzieży żydow skiej utrudnia a 
nawet uniem ożliw ia się dostęp do w yższych 
uczelni. Żydów  nie przyjm uje się w cale do u-
rzędów  p a ń s tw o w y ch  ".

„  —  — Uznane dziś pow szechnie praw o 
m niejszości narodowych do odpow iednich w a ­
runków  rozw oju  nawet w tej anemicznej fo r ­
mie, w  jakiej znalazło w yraz w  Konstytucyi 
Rzeczypospolitej polskiej, nie w eszło  w  życie. 
W  życiu pańslw owem  i publicznem traktuje 
się Żydów , jako ąuantite aegligeable, której
się żadne praw a nie n a le ż ą ---------

T e  w szystkie krzyw dy nie dadzą się utaić w  
zaciszu ulicy żydow skiej, toteż w  odezw ie Żydów  
wsehodnio-galicyjsluc.h czytamy:

„ —  —  —  Obronę przeciw  tym wszystkim 
zamacliom na praw a żydow skie znaleść 
m ogą Żydzi tylko w  odpow iedniej repaezenta- 
cy i parlament a rnej —  —

A w  końcu:
„Ż yd zi! W zyw am y W as do udziału w  w y­

borach pod sztandarem narodow o-żydow skim ! 
Spełnijcie sw ój obow iązek w obec siebie i 

sw ej w łasnej przyszłości".
Odezwę podpisali: Dr. Leon Reich, prezes egze­

kutywy stronnictwa syonistycznego dla w schod­
niej Galicyi, Dr. H enryk Kozmarin, Dr. D aw id 
Schreiber, Dr. A dolf Silberschein —  w iceprezesi 
i Dr. Maks Leser —  generalny sekretarz.

- o - o -

U ttg D O W E  ZAWIADOMIENIE O PRZE­
DŁOŻENIU TERMINU WNOSZENIA RE- 

KLAMACYI.
Komisya okręgu wyborczego Nr 41 Kraków- 

ttriagto podaje do publicznej wiadomości, że 
wedle telegraficznego oznajmienia Gen. K o­
misarza wyborczego nowela do ord. wyb. z 
GLiia 21 września br. przedłużyła czasokres 
z art 36 ust 4 o«L wyb. sejm. o 7 dni. Wobec 
powyższego spisy wyborców do Sejmu i Se­
natu pozostaną wyłożone do przeglądu do dnia 
5 października br. włącznie w dotychczaso­
w y c h  lokalach urzędowych obwodowych ko- 
Busyi wyborczych.

JESZCZE O KANDYDATACH UNII W KRA­
KOWIE.

Fnzywódcy Unii narodowo-państwowej w 
Krakowie chcą koniecznie listę swą ,,okrasić" 
jakiemł nazwiskiem żydowskiem. Po nieuda- 
lej próbie postawienia adw. dra Grossa na dru 
giem miejscu, zwrócono się z tąsamą propo­
zycją do wiceprezydenta miasta Sarego, któ­
ry jednak nie chce nazwiska swego rzucić 
W wir walki politycznej o więcej niż proble­
matyczny mandat.

PROTEST ŻYDÓW  SIEDLECKICH.
Zarząd gminy żydow skiej w  Siedlcach, radni 

Żydzi tego miasta, m iejscow e organizacye: syoiu- 
styczna, m izrachistów , ortodoksów , zw iązek kup­
ców  żydow skich, zw iązek drobnych handlarzy, 
związek rzem ieślników  żydow skich itp., og łosiły  
protest przeciw ko uchw ale rady m iejskiej, na m o­
cy k lórcj ani jeden Żyd nie w szedł do XI o b w o ­
dow ych kom isyi wyl>orczych w  Siedlcach, liczą­
cych około  50 procent ludności y.ydowskiej. P ro ­
test skierow ano do rady miejskiej magistratu, 
przew odniczącego okręgow ej kom isyi w yborczej 
i starosty siedleckiego.

F A Ł S Z E  „N ASZEGO K U R Y E R A ".
Sekrelaryat B iałoruski przy Bloku m niejszości 

narodow ych, komunikuje:
„W iadom ość podana przez organ  em igrantów  

rosyjskich  „Z a  Swohodu", że do Bloku m niejszo­
ści narodow ych  nie wchodzą grupy białoruskie 
znanego z w yb orów  w ileńskich Aleksiuka i D ra 
Paw lukiew icza, w  zupełności odpow iada rzeczy- 
wistoścL

W spom niane osoby są zbyt dobrze znane, jako 
ciułacze specyalnego gatunku, aby można było 

w idzieć w  nich reprezentantów pew nego kierunku 
m yśli białoruskiej. Z tych też w zględów  nie m o­
że być m ow y o  ich udziale w  Bloku.

Z pow odu w iadom ości podanej przez „N asz 
K uryer" o  w ystaw ieniu w  okręgu rówieńskim 
kandydatury osławionego atamana Oskiłki, se­

krelaryat ukraiński przy Bloku m niejszości n aro­
dow ych inform uje nas, że-pogłoska  ta jest w yssą - 
na z palca, jak rów nież i w iele innych w iad om o­
ści", fabrykow anych przez „N asz K uryer" w  c e ł j  
zohydzenia Bloku i szkalow ania sfer ukraiń­
skich i białoruskich, w chodzących w  skład W1* ” , 
Takim oszczerstwem  jesl np. notatka o Kandyda­
turze generała Baiachowicza.

Charakterystyczne jest, że w  ostatnich czasach 
nastąpiło na gruncie inform acyi o  ruchu v.yno*, 
czym zbliżenie między „N aszym  K uryerem " a ,,Oą 
Swohodu". Obie gazety napadają wyraźnie i m  
dynam ie na Blok, starając się wszelkiemi opeso 
bami oczernić członków  Bloku.

Organ niedobitków  Saw inkow skich w woki< p 
F iłosofow a chciałby w idzieć w  Sejmie twjcti pO 
pleczników  i agentów, aby utrzym ać się w  Foton  
i prow adzić sw ą działalność dla „Jedżncj 
lintoj R os iji" . W  tyin celu stw orzyło  się „trudb- 
w ików -krestjan", którzy mają działać na gruiMto 
kultury rosyjskiej, zdobyć mandaty i pomagać W 
akcyi rosyjskiej.

„N asz K uryer”  w  w alce  z Blokiem  żydowskim, 
nie przebierając w  środkach, rzuca oszczerstw a 1 
plotki pod adresem stronnictw  zblokow anych  w, 
bloku ukraińsko-białoruskim , których  program 
fizyognom ia i  tradycya społeczno-polityczna są q 
w iele  radykalniejsze, aniżeli platforma stronnic­
twa p. Pryłuckiego, to też w  k on sek w en cji w 
w alce o (mandaty z Blokiem żydow skim  „N asz 
K uryer" idzie ręka w  rękę z czarnosecińcam i ro­
syjskimi i jedino-niedzielim cam i.

NADESŁANE.
ADWOKAT 17W

Dr. Ignacy SCHWARZBART
Kraków, ul. Orzeszkowej L. 7. Tel. 279

powrócił.

Dr med. Weissglas
pow rócił 1771

i przyjmuje jak przedtem w chorob. wewo. 
Kraków, ul. św. Gertrudy 2 (koło gł. poczty).

Dr. «9ii Goldgart
powrócił 1820

i przyjmuje w chorob. wewnętrznych 
przy uL Dletlowskiej 62. :: Analizy lekarskie.

ZAKŁAD D EN TYSTYCZN Y i?st#

LOLI FELDBLUM
Kraków, Zielona L. 5

otwarty o d  godz. 10— 1 i  o d  3— 6.

Z okazyi zaręczyn naszaj koeb. kuzynki Anny Koi- 
nówny i  Ulaaowa z p. Aleksandrem Singerom z Bia- 
e u  Mordaesuiu grat ulu ja 1830 Sara Kora z rodziną.

Dziś wpisy do Zyd. Tow. Gimn. od 6 -8 .
N jO A W K i.

Motto:
W narodowo-demcfcratyczaej prasie rwetes 

nie do opasania. Jeden z najpotworniejszych 
rekinów budżetu wsteczaictwa p  Adolf Neu­
wert-No waczyński ogłosił w „Myśli Narodo­
w ej" rewdacye o „Monsignore Komami- 
ckim", rzekomo Żydzie-dygnitarzu watykań­
skim, przyczem nie oszczędził nawet samego 
papieża. Pod presyą swego stronnictwa p- 
Nowaczyński „pojechał do Canossy", cofając 
po kolei wszystkie tezy zasadnicze swego 
niałortfriruuegp elaboratu.

Kbdjm bji małym chłopcem, sJpaaftłem w che 
4trz« taką dykteryjkę:

En rasfnn przybiega zasapany jegomość.
—  ratuj1
:—  CĆA «4 aię przydarzyło?
— Zgrzeszyłem, rebe zgrzeszyłem, jadłam 

■śnaną d m ę  wraz z ndeesną..
—. i  ę» łst jadł takiego? — indagował rabin. 

>  Sąyuką z masłem...
1 —« SA rftsr z sgBł to  hcsyuitg —  seoś^ł się sto-

— Bh hzdrkthiis w toefuej jadłodajni.
— Pmo żeń tom wiązł? —  ofahnął go gałew- 

Me rosgrzeszyciak , j
dP* wsiN* ma

waż resiauracye koszerne były za mknięto—
— Jakto zamknięto dlaczego zamknięte7...
— Bo by ł to właśnie ...Jom Kipur* —  Sądny 

Dzień—

# —  Księże dobrodzieju, —  błagał na klęczkach
pan Adolf —  księżulku przezacny, ratuj L.

—  Cóż ci się przydarzyło? —
—  Zgrzeszyłem, księżułku, zgrzeszyłem, pisa­

łem nierozważne pamflety—
—  A  co-żeś pisał takiego? —  indagował sędzia 

w sutannie.
—  Wymyślałem monsignorom •watykańskim od 

Żydów - • ; <■ (
—  'A dlaczegóż to uczynił? —  arodyt się sługa

—  Bo siedziałem w żyeożerczej redakcji...
— Cóż z tego? —  ofuknął go gniewnie rozgrze-

_  Poraniem za wrota g«owy, mareceka spadała 
i spadlała— Czułem się, jak „odmłodzony Aóołar".

—  Jakto Adolar? Skąd zawrotu głowy...
— Właśnie, właśnie.. Płacono mi w dolarach— 

Zapominałem się- ksiądz zrozumie- Dolary na 
mareczki 8400 aa aatarzkę.. Poniosło,.. WJeeha- 
tao aa papieża. „Księże ratajl—

—  Cofnij, 
4

ceń powiedział ,

—  Litości!— Nie przystoi!—
—  Napisz, żeś wszystko wyssał z palca...
—. Dobrodzieju!— zmiłowania.!— m oja uobrą 

sława!—
—  Cofnij 1 Cofnij!
—■ Nie mogę!
— Cofnij!

A przecież cofnął się—
„Monsigaore Koc-amidkij nie byt delegowany^ 

Jakem AdoH Neuwert —  nie b y ł “
Następnie: „Monsignore Kornarnickij" nie jest 

mcato „moaaigporem— Jakam Adolf Neuwert — 
mm jest—*

Wreszcie: *Cmi* ta btrtorya jeat z grunta znry, 
toooa— Pbdałen. ją za „Italie" —  a „Italie" — to 
same mislydkatory-. Jakem AdoU Neuwert — 
mistyfilcntocy—“

i  r— Dobrodzieju,
—  Zmów teraz pacierz! —
— Zknówiłem-------
— Jesteś wolny.
— A dolary!— Czy mogę dalej 

arcjym tetaąh*
doić
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ZR SPRAW ŻYDOWSKICH,

Zjazd krajowy „Hitackdutu" w Polsce.
i V u M w « .  (Teł. w ł.). 1. Zjazd lu a jow y  „lli-  

hphdntu w  PoLsce odbędzie się w dniach 22, 23, 
25 października w  "Warszawie. Centralny ko­

mitat „H itachdutu" na ostatnim i posiedzeniu ple- 
fcaruem ustalił ordynacyę w yborczą oraz porzĄ- 
dek dzienny, który obejm uje następujące punkty: 
|j O tw arcie, 2) Stan obecny syonizinu, Palestyny, 
Rrf-.-. .Tt ii — referenci D r. Ch. A rlozorow  i Dr. 
id . —  Berlin,; 3) W ybory  prezydyutn
i kom isy i ;  4) Rok pracj' „H ilachdutu" w  Polsce 
(spraw ozdanie C. A .) —  referenci Józef Lewi, 
'(Warszawa); 5) Nasza praca dla Palestyny (Ke-

ren-llajessod, Alija, Hcclialuc, Bank Robotniczy, 
Fundusz N arodow y) —  referent A. Lcw inson 
(Ł ód ź); 0) Nasza praca galutowu (Gegenwai-lsar- 
Jjt; i i.) —  reterent Dr. Otto Menaselie (K rak ów ); 
7) Nasze drogi w pracy iulluralnł>-wychowalv- 
(•zej —  referent Ch. G oldberg (W arszaw a); S) 
Sprawy organizacyjne; 9) Rezolueye i w ybory.

W Zjeździe b iorą  udział delegaci organizacyi 
Hitacbdutu Zjednoczonej Polski (B. K ongresów ki, 
Zachodniej M ałopolski, L ilw y wileńskiej, Polesia 
i W ołynia).

-O-O-

ł l  SfrkAW ŻYDOWSKICH W  KHBJU.
Sucwim cye dla szkóS żydowskich 

w  W ilnie.
[Wilno. (Tel. w ł.). W ileńska Rada miejska roz ­

patrywała ostatnio spraw ę ipc zyznania szkołom 
żydow skim  subw eneyi w  w ysok ości 56 procent 
, u m przeznaczonej dla szkól nieżyaow skich. Na 
Ogol y/niostk nie napotkał na sprzeciw , nawet 
endecy nie oponow ali. U chw alono w ypłacać szko­
łom żydowskim 56 procent subweneyi aż do chw i­
li w prow adzenia pow szechnego przymusu szkol- 
uego.

• ~ ■ ♦  ■ —i

DROBNE WIADOMOŚCI.
—  Zokupno ziem i w Palestynie. Kooperatywna 

„C olooisation  Society”  (Achuza) Samuel Pineles 
z Galacu zakupiła ok oło  350.000 m etrów kwadra- 
towyeli niedaleko Petach 'lik w y , celem zbudow a­
nia miasta ogrodow ego.

—  Budow y m łynów  w  Palestynie. Budowa mly 
n ów  w  K aifie, podjęta przez francusko-żydow - 
skie tow arzystw o „L es  Grands M omins de Pale- 
stine“, jes l na ukończeniu. N ajw ażniejsze budyn­
k i są już urządzone; obecnie buduje się tor kole­
jow y . Przypuszczalnie z początkiem listopada

młyny będą juz uruchomione.
—■ Gdańsk dla Palestyny. Do Gdańska przybył 

delegat, syońskiej Rady ekonom icznej w  Londy­
nie, celem p r u w m l z e i u u  rokow ań w  spraw ie u- 
działu Ż ydów  gdańskicn w  odbudow ie Palestyny. 
Odbyła się już kenfereneya z udziałem najwybit 
niej szych finansistów .

—  N ow e pism o hebrajskie w Jerozolim ie. Uka­
zał się w  ty cii dniach w  Jerozolim ie pierw szy 
numer n ow ego tygodnika ortodoksyjnego p. n. 
„K o l Jaakow ".

—  Przysięga arabskich szowinisto w, Tekst 
przysięgi, złożonej przez delegatów  na kongres 
arabski w  Nablus, brzm i: „M y, w ysłannicy pale­
styńskiej ludności arabskiej na kongres w N a­
blus, przysięgam y w obec Boga. h istoryi i narodu 
arabskiego, że w dalszym ciągu w alczyć będzie­
my o w oln ość  naszego kraju i organizacyę n aro­
du arabskiego; nie zgodzim y się też na utw orze­
n ie żydow skiej siedziby narodow ej w  Palestynie 
oraz występować będziemy przeciw imigracyi 
syonistów

—  „Manchester Guardian" o bojkocie arabskim. 
W  dziale handlowym omawia „Manchester Guar­
dian'1 bojkot arabski w Palestynie. Czytamy tam 
m. in.: „Powszechnie panuje przekonanie, że boj­
kot nie długo potrwa. Tysiące Arabów pracują w 
koloniach żydowskich. Felahowie (arabscy wło­
ścianie) są w zupełności zależni od żydowskiego 
konsumenta. Gdyby Żydzi na bojkot zareagowali 
bojkotem odbiłoby się to o wiele gorzej na Ara­
bach".

—  Język żydowski w Ameryce. Wedle cyfr sta­
tystycznych, ogłoszonych przez centralne biuro 
departamentu handlu w Ameryce, 2,043.613 osób 
w Ameryce uznaje obecnie język żydowski za ję­
zyk macierzysty; z tej liczby na sam Nowy Jork 
przypada 946.139 osób na 897452, które za język 
macierzysty podały język angielski (Zik).

—  Zamknięcie pisma antysemickiego we Wied­
nia. Z braku środkuw pieniężnych przestało wy­
chodzić we Wiedniu antyscznioLie pismo „Deu- 
tsehes Yolksblatt", które ukazywało się przez 
wiele la t

—  Bankructwo banku antysemickiego na W *, 
f-t. ech. Bonk JPalpi", który został założony 
przez antysemitów i zasilał finansowo pisma an­
tysemickie oraz wiele przedsiębiorstw ekonomi­
cznych, które konkurowały z Żydami, ogłosił nie­
wypłacalność. Zobowiązania tego bani u wynoszą 
ofctftglo 100 mihouów koron węgierskich.

—  Teatr żydowski w Kanndiie. W  obecności 
muiiustrza i wielu wybitnych obywateli nastąpi­
ło  otwarcie żydowskiego teatru. Jest to pierwszy 
teatr żydowski, poświęcony dramatowi żydow- 
skiemUi Koszta budowy wyniosły SOOlOOO dolarów.

—  Urzędnicy „ILirtaSsy" na etat rządow y. "We­
dle o fic ja ln eg o  doniesienia, 16 funUeyojiaryuszy 
tow arzystw a „H a(lassa", które od szeregu lat kie- 
m je  w ramach organizacyi syońskiej akeyn sa­
nitarną w  kraju, przeszło na etat rządu palestyń­
skiego z dniem 15 g o  września.

KRONIKA.
K raków , 28 września.

W yb ó r now ego rektora U niw er­
sytetu Jagiellońskiego.

Wczoraj rano zebrał się senat akademicki 
Uniwersytetu Jagielońskiego celem dokonania 
wyboru nowego rektora w miejsce powołanego 
na stanowisko prezydenta ministrów dotych­
czasowego rektora dra Juliana Nowaka. W y ­
bór padł jednogłośnie na dra Władysława Na- 
tansona, profesora zwyczajnego matematyki 
i fizyki na wydziale filozoficznym.

Nowy rektor urodził się w Warszawie w ro­
ku 1864, gdzie też skończył szkołę średnią. Po 
sludyach, odbytych na uniwersytecie w Pe­
tersburgu wyjechał na dalszą naukę do Cam­
bridge, a następnie do Dorpatu, gdzie promo­
wał się na doktora fizyki. W  roku 1895 dr 
Natanson habilitował się na Uniwersytecie 
Jagiellońskim na docenia fizyki matematycz­
nej, a w kiłka lat później został mianowany 
profesorem nadzwyczajnym, a następnie zwy­
czajnym wszechnicy krakowskiej. W  roku 
szkolnym 1908—09 prof. Natanson piastował 
godność dziekana wydziału filozoficznego. 
Prof. Natanson jest autorem licznych dzieł w 
zakresie matematyki i fizyki.

 oo-------
— Przyjazd ministra oświaty do Krakowa. 

Jak się dowiadujemy', w najbliższych dniach 
przyjeżdża do Krakowa minister oświaty prof. 
Kuinaniecki celem odbycia wizytacyi szkół w 
okięgu krakowskim.

— Zjazd inspektorów szkolnych w Krako­
wie. W  ubiegły poniedziałek i wtorek odbył 
się w krakowskiem kuratoryum szkolnem 
zjazd inspektorów z całego okręgu szkolnego. Na 
zjazd przybyło 24 przewodniczących powiato­
wych Rad szkolnych i ich zastępcy. Ogółem 
w zjeździe wzięło udział około 40 inspektorów. 
Przedmiotem obrad, którym przewodniczył 
kurator Owiński, były sprawy związanei z or- 
ganizacyą szkół w myśl nowych planów nau­
czania. oraz sprawa uproszczenia administra- 
cyi szkolnictwa. Uczestnicy zjazdu wysłuchali 
następujących referatów: „Oświata pozaszkol­
na" (referował kurator Owiński), „Kształcenie 
nauczycieli" (ref. wizytator Marcinkowski), 
„Hospitacya szkół i metody wizytacyi" (wizy­
tator Dreziński), „Sprawy administracyjne" 
(ref. dr Pilecki i ref. Taroni), „Budowa szkół" 
(ref. Pczebinda), „Ęrekwentacya szkolna"

1 Słr. 5. — - -  :»

—  W ykopaliska w  m ieście Dawida. Rząd jj■» 
lestyńsk: postanow ił w  najbliższym czasie przy­
stąpić do nowych w ykopalisk, w mieście Dayyjdn, 
którego ruiny odkryte zostały jeszcze przed wuj 
ną przez p. W eila, przedstawicielu Lar. 11: t-./yi- 
da \v Palestynie. Ze względu im doniosłość tych 
w ykopalisk  rząd przekazał spraw ę wszystkim 

tow arzystwom  archeologicznym  w  kram, a w ięc
angielskiemu, francuskiemu, am eiyh l i ń s k i e m u  i 

żydowskiemu. W krótce zbio. j się N L:w iew ­
ie  wym ienionych tow arzystw , re k  ta u a i ó  ., ieuia 
szczegółów  tego przedsięwzięcia.

—  Argentyna dla ukraińskich ofiar glmlu. Kam­
pania ratunkowa podjęta w  Argentynie na rzecz 
głodnych ukraińskich zakończyła się, odnosząc 
pełny sukces. Szczególnie dopisała pro\ ineya, 
zw łaszcza ketonie żydowskie, gdzie zenfano w ię­
kszą ' część ogólnej sumy, w ynoszącej ok oło  90 
tysięcy pesów. Natomiast zbiórka w  Buenos A i- 
vis dała słabe wyniki, a to ze względu na roz­
ległą ak c ję  prywatną na rzeez krewnych, jaką 
w ostatnim czasie podjęło.

— Trupa w ileńska rozpoazyna z początkiem 
października tioścuiun w ystęp y  v#c Wiedniu. Re-

‘ ca r  obejm ow ać będzii? przedewszysl! ieai u- 
tw ory  An-sci-ego. Asza, łlfrschbeina i Pińskiego.

(iiisp. Gajewski z Mielca) i „Podręczniki szkol­
ne (insp. Jasiński z N. Targu). Dyskusya nad 
referatami była bardzo ożywiona ze względu 
na aktualność poruszanych kwestyi współcze­
snego szkolnictwa.

— Kształcenie nauczycieli. W  kuratoryum 
krakowskiego okręgu szkolnego powstanie w 
najbliższym czasie specyalny wydział kształ­
cenia sił nauczycielskich. W  tym celu semi- 
narya nauczycielskie zostaną wyłączone ze 
szkolnictwa powszechnego i n ALkorzą łkowane. 
temu wydziałowi, który nadto kierować hedzie 
kursami dokształcającymi dla nauczycielstwa. 
Jak wiadomo istnieje w Krakowie roczny kurs 
nauczycielski, a nadto kilkanaście sił nauczy­
cielskich z okręgu krakowskiego wysłanych 
zostało na kurs dokształcający do Warszawy. 
Ogółem w bieżącym roku szkolnym około lóO 
nauczycieli i nauczycielek z okręgu krakow­
skiego odbywa studya dokształcające na kur* 
sach, luóre mają następujące oddziały: geo-i 
graficzno-przyrodniczy, robót ręcznych i od­
dział wychowania fizycznego. Nadto kuraże* 
ryum w porozumieniu z Towarzystwem Przy­
jaciół Francy i urządza wkrótce na razie w 
Krakowie, a w miarę możności, również w 
większych miastach prowincy analnych kursa 
języka francuskiego dla mniczydełi. Z ramie*
nia kuratoryum prowadzi akcyę kształcenia 

sił nauczycielskich wizytator Marcinkowski,
— Sprawy miejskie. Onegdaj odnyło się po* 

siedzenie sekcyi II wspólnie z sekcyą V Rudy 
miasta, na którein załatwiono sprawę emery­
talną urzędnika Miejskiej Izby Obrachunko­
wej oraz przyznano kredyt dodatkowy za spo-- 
rządzenie listy przysięgłych na rok 1923.

— Zwiększenie liczby posterunkowych w 
krakowskim okręgu policyi państw. Główna 
komenda policyi w Warszawie postanowiła 
zwiększyć stan liczebny posterunkowych pob- 
cyi w krakowskim okręgu. Zamierzone jest 
przyjęcie w drodze konkursu 200 posterunko­
wych. Zgłaszający się kandydaci po odbyciu 
odpowiednich kursów zostaną przydzieleni dc 
komisaryatów i wzmocnią w ten sposób służ* 
bę bezpieczeństwa w okięgu.

— W  zamiarze samobójczym zażyła wczo­
raj stężonego kwasu solnego 16-lenia Julia 
Kapałówna, krawczyni, zamieszkała w domu 
pod 1. 12 przy ul. Staszica. Lekarz pogotowia 
po przepłukaniu żołądka odwiózł desperatkę w 
beznadziejnym stanie do szpitala św. Łazarza.

mjr O d  łro d y  27 września d o  wtorku 3 października *°22 r.
wK Jego Sułtańska Mość
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, teo&ry, Ouegdaj wieczór niewyżŁedzony 
dotąd osobnik podłożył ogień pod skład beczek 
browaru okocimskiego. Pożar, którv ze wzglę­
du na blizką odległość od całego kompleksu 
drewnianych zabudowań groził katastrofą, 
zdołano na czas ugasić. Policya wdrożyła do­
chodzenia celem wykrycia sprawcy pożaru. —  
W  nocy z 26 na 27 om. zapaliły się węgle w 
szopie przy ul. Koletek 1. 9. Zawezwana straż 
pożarna zastała w płomieniach cały budynek, 
który7 zniszczał doszczętnie. Szkoda znaczna.

—  Na ot) kry p ogrom ów  ukraińskich . złożyli w  
dalszym ciągu w A dm in istracji ‘„N ow ego Dzien­
n ika" zebrane przez p. Reinholda w  Jordanow ie: 

Gmina izraelicka 7000 mk„ M oses Susskind 
2500 m k„ Cha im  G rzengros 2000 m k„ Izrael Munk
2000 m k , Natan Feit 2000 mk., Izaak Schachuer
2000 mk., D aw id Reinhold 2000 mk., Juda Szen-
berg  1000 mk., Hirsch Luksberger 1000 mk.. Izaak
Sternberg 1000 m k , Mendel Sternberg 1000 mk.. 
L. Keligel 1000 mk., Samuel Kehgcl 1000 mk., Li- 
licnthal 1000 mk., Chiel Engeihardt 10O0 mk., A- 
w adja W asserberg 1000 mk., A ron  Tinberg 1 ()09 
mk., L eib Beldergrun 1000 mk., Jakób I.eiblcr 
1000 m k , Sunche Friedhaber 1000 mk., Heinrich 
K rieger 1000 m k, Gluksman 100o mk., M orgen­
stern 1000 m k , Jakób Szachher 1000 mk., Natan 
Dawid Braunfeid 1000 mk., Leib Drelich 1000 mk., 
H einrich G oldw asser 1000 mk., L eib Klapl.olz 
1000 rok., Salomon K rieger 1000 mk., Simche Sprei 
1000 mk., Chiel Ender 1000 mk., Izaak Eisen 500 
n k , M ichał Zollm an 500 nik., Izaak Gruber GCO 

lu k , Salom on Felszer 500 m k, L eib Stahlbcrger 
600 m k , Simon Geldzahler 500 mk.., Leib Richter 
juO m k , Salom on M iller 500 mk., Aron Bornstein 
400 n k ,  Izaak K orhfeld  500 mk., Majer K aufcr 
600 ttJk, M cudel Jungleib 300 mk., Juda Bornstein 
100 m k , b r a n i SU hłberger 200 m k , Cbaskel W ur-
« ł  aOM Ib*.

K i n .  odbyło sii W alne Z gro-
  Z. FUubu S p o rt H okoah. Prezesem  w y-
jfetoogłos&ić p. Józefa Peipera. Sekretaryat 

coo Sennie od  6— 9 w ieczorem  w  hotelu 
G urim dy JSw

I b łt r a ,  Ettrttary is^tniu.
n * a i r “ JlnliUaza Słow ackiego. W  

Sfr h u  w ystaw ia nasza pierw sza scena 
—  m iw p J f i i *  od  lat dwudziestu arcydziełu 
W n M k h t p  „M aryę Stuart** -  przygotow ując się 
Mn t w  p.'i*eAŁ. av ienia s  okazałością , jaką zaw sze 
tas o b n  S łow ack iego przykłada.

—  "m Ł ’  miejski opera i operetka. „K siężnicz- 
U  CBdtaf*, która siała się sensacyjiiO-aktualną gra  
1% LęutW dżM We czwartek. Jutro w  piątek dnia 
IB lk  m, „Pkpkna Mama". W  niedzielę 1 pażdzier- 
■hm V .  Wspaniała opera Masseneta „W erter" 
Chcąc umożliwić inteligencji korzystanie z przed- 
A  yfisń óperowyh i operetkow ych dyrekeya t ca ­
ra  wprowadza od dnia 1 października br. bilety 
Jtam tnB iteyft Z 20 prc. opustem.

—  Ż  Teatru sBhgtitela" „Słubliokalorka" a . 
hrątahs ł^ -S iedW kiego. W ystęp J. M ęgrzyna. —  
IW szysaae bez W yją&u fltosy prasy pow ita ły  z 
ta iw yższem  uznaniem w ystaw ienie „Sublokator- 
* r ,  która 2 udziałem gościa w arszaw skiego po- 
IWŻtahie tut tBttgo V  palnięci w idzów .

— W lefttór AtttOiSkJ Artura M aryi św inar- 
takiegto, znanego poety t  grupy lw ow skich  futury- 
piów , odbędzie się dzisiaj , we czw artek dnia 28 
* .  m. o gout. &80 wieczorem w  sa li K ollegium  
twykl idu w N aukow ych, rynek G łów ny, linia A-B. 
Autor odczytu szereg swych u tw orów  oraz prze­

k ładów  z nowej p o e z ji niem ieckiej (Dusza Tzara,
W ól teł, Twan Gol] i i.) W ieczór poprzedzi 

Jir Jnoik' Jatsieńskiego „L ist gończy  za A. M. Sw i- 
m r e k W .

Rossserzwiie kom ^eteiK yi
łów  na Inna dzielnice.

Sąd N ajw yższy rozw aża odezwę Ministra spra­
w iedliw ości z  w nioskiem  o wydanie opinii, czy n.i 
podstaw ie obow iązu jących  obecnie ustaw i roz ­
porządzeń oraz teraźniejszego ustroju państwa 
polskiego, ''adwokaci m ający siedzibę w  jednej z 
dzielnic m ogą być dopuszczani jako pełnom ocnicy 
stron w  sprawach karnych i cyw iluyclj, toczących 
się w  innej dzielnicy, przy uwzględnieniu zara­
zem różnic pod względem  ustawodawczym , istnie­
jących między łj. K ongresów ką a ziem iam i wacho 
dniemL

Po wysłuchaniu sprawozdań w yznaczonych w 
tej spraw ie referatów oraz w niosków  prokurato­
ra, Sąd N ajw yższy u znał, że obow iązujące obecnie 
w  Rzeczypospolitej ustawy i rozporządzenia nie 
nasuwają przeszkód w  dopuszczaniu adwokatów  
mających siedzibę w  jednej z dzielnic do w ystępo­
wania w  ro li pełnom ocników  lub obroń ców  stron 
w  sprawach cyw ilnych i karnych, toczących się 
w  innej dzielnicy, jednakże z w yjątkiem  obszaru 
b. zaboru pruskiego.

----------------- GO---------------------

Z iycea R sessow s.
j Postulaty kupicetwa. Dnia 17 września b. r.
i  odbyło się w ielkie zgrom adzenie kupców  w  Rze­

szow ie z nnstępującem porządkiem dziennem:
1) Sprawozdanie delegatów  zjazdu stow arzysze­

nia kupców  w  K rakow ie; 1) Założenie w łasnej 
kasy kupieckiej; 3) Om awianie spraw y w yb orów  
do gremium kupieckiego, 4) W nioski f interpela- 
cye. Zgrom adzenie zagaił prezes stowarzyszenia 
p. J. Ungar, poczem Wskazał na szereg przepi­
sów , które dotknęły w w ysokim  stopnia kupiec- 
two, i w ezw ał zgrom adzonych do silnego zorga 
nizow dm a się celem przeprowadzenia postulatów 
kupieciw ąc Następnie zabrał g los p. Sperber, któ­
ry zdał spraw ozdanie ze zjazdu. M ówca w  dłuż­
szym w yw odzie u m ów ił bardzo rzeczow o usta­
w ę o  w alce  z lichw ą i o  spoczynku niedzielnym, 
spraw ę założenia kasy kupieckiej, jakoteż sprawę 
prasy zaw odow ej. P . Sperber zakończył sw oje 
przem ów ienie gorącym  apelem, w zyw ając zgro  
Uradzonych do silnego zorganizow ania się cele:;, 
popraw y bytu stanu kupieckiego. Juko drugi 
tnowća zabrał gło6 p. Fisciier, który referow ał o 
„podatku procentow ym ", ;,o patentach" i o  och ro ­
nie lokatorów . Jako trzeci z rzędu m ów ca przem a­
w ia ł p. Fiscliman, któyy krytykując słusznie do 
tychczasow ą działalność grem ium kupieckiego,

| w ezw ał zgrom adzonych by  przy w yborach  do g re ­
mium kupieckiego g łosow a li tylko na kandyda­
tów  postaw ionych przez stowarzyszenie k u p iec­
kie. W  spraw ie założenia kasy kupieckiej zabrał 
g łos p. Amkraut, który udow odnił zgrom adza­
nym jak w ielkie korzyści przyniosłaby dla stanu 
kupieckiego w łasna kasa. W  dyskusji Zabierali 
kolejno g los p. Seiden, p. \V*ald i DawidsOhn. Po i 
zamknięciu dyskusyi przedłożył p. Sperber zg ro ­
madzonym następującą rezo lu cję , którą przyjęto 
przez aklamację. M asow e zgrom adzenie kupców  
w  R zeszow ie w  dniu 17 br solidarj^zuje się z re- 
zolucyam i przyjętemu na odbytym zjeździe kup­
ców  w  K rakow ie W dniu 20 sierpnia 1922 r. 2 gro 
madzenie żąda, b j w  myśl dotychczas p oczyn io­
nych do-1 w iadczcu zniesiono w szelkie ustaw y krę­
pujące handel, jako godzące w  zdrow y rozw ój na­
szego Państwa. .

MIEJ8KJ T 8 A T R  i m . j . s ł o w a c k i e g o . 
C zw artek: „Jutro pogoda ’1 H opw ood ‘a.
(Piątek: „E d u k a cja  Bronki".
i n n o  m a k u  o rw ii t m u  I a

Czw artek: „K siężniczka O lała".
P iątek: „Piękna Matma".

„BAGATELA".
Czwartek: „Sublokatorka“ wyktęp J. 'Węgrzyna. 
Piątek: „Suhłokatorka" (występ J. Węgrzyna).

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce natiigo pisma, 
p?Osamy o rychłe odnowie­
nia prenumeraty na miesiąc 
październik.

W obronie p r»w  obyw atela polskiego. W roku 
1918 zawarł am basador angielski, lord  Derby, w  
ambasadzie angielskiej w  Paryżu  z głów nym  w y ­
nalazcą polskim , inż. M., podów czas pułkow ni­
kiem armii angielskiej, um owę kupna wynalazku 
w ojennego o  epokow ej don iosłości. Certy kupna 
25.000 funtów  szterlirgów  dotychczas rząd aagiel 
ski nie W ypłacił, a to pom im o w ielokrotnych u- 
jHńimień doradcy praw nego, adwokata krakow ­
skiego p. draBronisław a Fellera. P oniew aż rząd 
angielsk1 ce low o  ociąga się z w ypłatą dłużnej pre- 
tensyi objrwatełowi polskiemu, poselstw o polskie 
w  Londynie w ys ia ło  notę ao rZądu angielskiego 
w  obron ie  p raw  obyw atela polskiego. SprńWa ta 
znajdżie zapewne należytą drogę dyplomatyczną 
m inisterstwa spraw  zagranicznych i poselstwa 
polskiego w  Londynie.

Abonujcie w 
„ N o w y  D z i e n n i k  '

« <  1

Dział gospodarczy.
Podwyższenie taryfy kolejowej aa Girojtal 

Śląsku Z dnium 1 października br. podwyi- 
i iryfa dla przewodu osób, 

żu i pr/y wr lek nadzwyczajnych na kolejach 
u iv.-iiiK.-i- Kit-i i. Ponieważ taryfa ta obowiązuje 
taliże na kolejach w pplskiej części G ó n k f, 
Śląska, przeto la sama podwyżka w wyiokold 
50 proceiit wchodzi z tym samym dniem w  
życie także i na obszarach polskiego Górnego 
Śląska, zarówno w ruchu wewnętrznym jżk  
i w komunikacyi sąsiedzkiej. Opłata Z* p m  i 
wóz osób, bagażu i przesyłek nadzwyeaajnjtałi 
z Polski do Górnego Śląska dozna więc a 
dniem 1 października br. również odpowita* 
dniej podwyżki.

Wywóz ziemniaków. Współpracownikowi 
„P rze g lą d u  Wieczornego" oświadrzono w Mi­
nisterstwie rolnictwa w sprawie urodzaju 
m n ia k ó w  co następuje: W  roku ubiegłym zbiófl 
ziemniaków' dat 1,679,956 wagonów; W  roku 
bież. przewidywani jest zbiór w ilości 2.815(593 
wagonów. Na zapytanie, ile ziemniaków a h  
mierzono wywieźć odpowiedziano: Na iu i(
Główny Urząd przywozu i w j^ozu zezwoli ba 
wywóz 20.000 wagonów, w zamian za sole* 
potasowe. Ogólny kontyngent wywozowy pod­
niesiony będzie  do 50.000 wagonów. (W  roku 
u b ieg ły m  wywieziono tylko 4.000 wagonów).

P oży czk i rządowe dla młynów. Wielkie 
młyny o lrz y m u ją  od niinisteryum skarbił Wie­
lomilionowe kredyty, aby przy zakupnie zbo­
ża nie musiały korzystać z kredytów banko­
wych, znacznie droższych.

Obliczanie ceny mąki, pochodzącej z takich 
młynów odbywać się będzie pod kontrolą 
rządu.
GS i da W«i*BW8ltr z dniu 92 wntśtrlfe r.
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Paryż. (A\v.) ,,Chicago Tribune1’ dow iaduje się, 
rJ/> tutaj z Konstantynopola poufne spraw o- 

(dan ie  francuskiego nadkom isarza, donoszące, że 
kemaliści uw ażają propozycye pok ojow e aliantów  
S i niedostateczne. Zaw iadom iono także rząd fran 
cudu o wzburzeniu zgrom adzenia n arodow ego w 
Angorze z pow odu koncentracyi floty angielskiej 
,W cieśninach. Kemal basza dom agać się będzie od­
wrotu tejże floty, zanim s>ę zdecyduje do uczest­
nictwa w konferencyi pokojow ej P rócz tego żąda 
Kemal basza w ycofan ia  w ojsk  greckich  z T racyi 
i w y . tosc wania do R osyi zaproszenia na m ającą 
się odbyć konferencyę pokojow ą. O ficja ln ej odpo­
wiedzi Kemala baszy na pow yższe propozycye
spodziew ać się można przed sobolą.• * *

Paryż. (AW .) W edług doniesień angielskich 
pasm z Konstantynopola, m ieli kem aliści ośw iad­
czyć, i i  nota aliantów  nie odpow iedziała ich o- 
czekiwaniom. W  kołach Ententy liczą się w obec 
tego z podjęciem  marszu przez kem alistów. Ke­
mal obstaje za obsadzeniem  przez T urcyę Tracyi, 
którą należy oddać jeszcze przed rozpoczynającą 
się konfercncyą pokojow ąT urcyi. Zaznacza on, że 
i  A nglicy  m usieliby jeszcze przed rozpoczęciem  
się konferencyi w strzym ać sw oje  przygotow ania 
wojenne. Co się tyczy udziału R osyi w  obradach, 
to sprzeciw ia się je j dopuszczeniu bardzo sta­
nowczo Francya, w idzi bow iem  w  tem ofieyalne 
uznanie rządu bolszew ików .

Warunki Kemalistów.
Paryż. PAT. Kemal basza oświadczy! kore­

spondentowi „Chicago Tribune" w Smyrnie m. 
in. co następuje: Życzymy sobie, aby cieśniny 
morskie byJy cLwarle i bezpieczne. Domaga­
jąc się wolności cieśnin morskich sądzimy, że 
w  tym punkcie zgadzamy się z całym świa­
tem, wyjąwszy jedynie Anglię. Jeżeli Anglia 
także życzy sobie wolności Dardaneli, to w ta­
kim razie cala kwestya jest rozwiązana. Jeże­
li jednak Anglia jest za tem, aby Dardanele 
zamknięto, to świat musi jasne i wyraźne za­
jąć wobec tego stanowisko. Obecnie cieśniny 
morskie są w naszem ręka, a przynajmniej 
pod naszym wpływem. Co się tyczy gwaran- 
cyi bezpieczeństwa Konstantynopola i morza 
VIarmara wolimy, aby rozstrzygały mocarstwa 
zainteresowane, do których decyzyi przyłą­
czymy się. Istnieje układ z Rosją na podsta­
wie którego Turcy a zagwarantowała uwzglę­
dnienie rosyjskich, ukraińskich i gruzińskich 
interesów przy regulaeyi kweslyi cieśnin. By­
łoby nielogiczncm, gdyby nam nie pozwolono 
ścigać wroga, którego pobiliśmy w Azyi ma­
łej, a który obecnie reorganizuje się w Tracyi, 
Anglia ogłosiła pewną strefę za neutralną —  
która jednakże nie jest wcale neutralną, lecz 
ma jedynie na celu ochronę wojsk angiel­
skich. %

Kontrakcya Greków.
Ateny. (A W .) W  T racyi skoncentrow ano w szyst 

k ie w ojska jakiem ! jeszcze rząd greck i rozporzą­
dza. Siły  te, którem i dow odzi generał Dusmanis, 
ocenia się na 100.000 ludzi. Grecy w olą  w alczyć 
do ostatniego żołnierza, niż zrezygnow ać ze 
sw oich  praw  do Tracyi.

0  zwołunis konfer. pokojowej.
Londyn. PAT. Tim es donoszą z Konstantynopo­

la : W ysocy  kom isarze państw  sprzym ierzonych
uchw alili zw ołać konferencyę W spraw ie rozejn.u 
do Moudanii. D aily Mail donosi, że naczelny k o ­
mendant floty angielskiej śródziem nom orskiej 
w szedi w  kontakt z Kemalem baszą. Porozum ie­
nie w  spraw ie opuszczenia przez Turków  strefy 
Czanaku ma nastąpić w  najbliższym czasie.

Rola Rosyi.
Londyn. PAT. „Daily Tetegraph’ donosi, że za­

stępca komisarza rządu sowieckiego w Londy­
nie Berzin oświadczył w  Foreigu Oliice, że Ro- 
sya życzy sobie wprawdzie poLojowego uregulo­
wania, nie może się jednak zgodzić na żadną mię­
dzynarodową decyzyę w kwestyi Konstantynopo­
li i cieśnin, któraby była powzięta bez udziału 
przedstawiei'"'. BosyL

N O W Y  D Z I B N N i J P

Król Konst antyn i gabinet grecki 
podali się do dymisyi?

Ateny. PA.T. K ról Konstantyn abdykował.
Ateny. PAT. Gabinet podał się do dymisyi.
Paryż. PA T . Ani na Quai d’Orsay ani też w 

grecki em poselstw ie w  Paryżu do dziś połuunia 
nie było potwierdzenia w iadom ości o  abdykacyi 
króla Konstantyna. Havas zauważa, że w obec 
nadchodzących w iadom ości z Aten o  ruchu rew o­
lucyjny™  greckim  jest to nie tylko m ożliwe, ale 
praw dopodobne.

Rozruchy w Gracyi.
Londyn. (AW ) Jak donoszą z Aten wybu­

chły w Grecyi poważne rozruchy rewolucyjne 
szczególnie w Salonikach, na wyspie Mityleny 
i w Larise. W  ruchu tym bierze udział armia 
i 'marynarka grecka. Bezpieczeństwo króla 
zagrożone. Rewolucyoniści żądają abdykacyi 
króla, który ma zamiar wyjechać do Stanów 
Zjednoczonych.

Wojska tureckie cie cofają się.
Londyn. PA T . Z Konstantynopola donoszą: Od 

działy Kem alistów trzym ają w  dalszym ciągu 
m iejscow ość Erenkói w  strefie neutralnej.

Mobilizacya w Bufgaryi.
Belgrad. (A\V.) „Tribuna-’ donosi z Zofii, iż 

rząd bułgarski zarządził m obilizacyę ostatnich 
roczników . M obilizacyę przeprowadza się szybko 
i tajemnie. Na granicy  jugosłow iańskiej odbyw a 
się już koncenlracya w ojsk . W  kolach bułgar­
skich ośw iadczają, że nadeszła w łaśnie odpow ie­
dnia chw ila polepszenia losu narodu bułgarskiego.

Przeciw wojnie.
Londyn. PAT. Londyńskie biuro drugiej

międzynarodówki ogłosiło oświadczenie w spra 
wie sytuacyi na błiskim wschodzie, podkreśla­
jąc, że byłoby niesłychaną zbrodnią wohec lu­
dzkości, gdyby z powrotem wywiązała się 
akcya nieprzyjacielska. Rząd angielski ponosi 
po największej części odpowiedzialność za to. 
Oświadczenie to wzywa do doprowadzenia na 
Bliskim “ schodzie przgE Ligę narodów do 
rozejmu.

Zdobycz ?ypk6w.
Berlin. (A W .) W  M oskwie ogłoszono następują­

cy  ofieyulny komunikat z A ngory: W  czasie od 
2(5 sierpnia do 10 w rześnia włącznie, dostało się 
do tureckiej n iew oli 90 greckich generałów  i w yż­
szych oficerów , 3000 o ficerów  frontow ych  oraz 
40.0C-J żołnierzy. Zdobyto w  tym czasie 1484 cięż­
kich dział, 428 dział polow ych , 13 tysięcy karabi­
nów  m aszynowych, 8 tanków, 1500 automobili, 70 
tysięcy w ozów , 26 aeroplanów', ok o ło  15 tysięcy 
pocisków  artyleryjskich, oraz kilka m ilionów  na­
boi karabinowych. Cały ten łu,p został oddany na 
użytek armii tureckiej.

Sprawa rozbrojenia i reparacyi 
w Lidze narodów.

Genewa. PAT. Na wczorajszem popołudnio- 
wem zgromadzeniu Ligi przedstawiciel Anglii 
Fisher zauważył, że współpraca Niemiec przy 
rozstrzygnięciu problemu odszkodowania jest 
pożądaną. Mówca pochwala decyzyę, aby kwe 
styę długów reparacyjnych rozpatrzył razem 
ze sprawą długów międzykoalicyjnych. Na­
leży się spodziewać — mówił Ęisher — że w 
razie gdyby między odnośnymi rządami nie 
przyszło do porozumienia to Liga Narodów 
sprawą tą będzie musiała się zająć. Przedsta­
wiciel Belgii Hymans ostrzega przed wcze­
snym i zbyt rychłem rozbrojeniem, gdyż jak 
mówił, ciągle jeszcze duch zemsty i odwetu 
panuje wśród pokonanych. Następnie przed­
stawiciel Holandyi London mówił o przesile­
nia walulowem w krajach neutralnych i za­
znaczył, że należy jak najspieszniej działać w 
tym kierunku, abj* rozstrzygnąć problem fi­
nansowy. Przedstawiciel Hiszpanii Dimano 
podkreślił, że Hiszpania pragnie pokoju i chg-

Sfr. 1

tnie będzie pracowała nad pojednaniem na-< 
rodów. Delegat perski wygłosił dłuższą mowę 
w której zażądał zwołania konferencyi celem 
załatwienia problemów' finansowych. W  koa- 
ferencyi tej powinny uczestniczyć — zdaniem: 
mówcy — Ameryka, Niemcy, Rosya i Turcya.

Po zamknięciu kroniki.
Moskwa. (A W .) Mieszana kom isya graniczna po 

podpisaniu w  Równem, szeregu aktów', w ytykają­
cych ostatecznie granicę państw ową pomiędzy, 
Polską a republiką sow iecką, dokona w krótce ob­
jazdu n ow ej granicy, celem przekazania jej od ­
nośnym w ładzom  administracyjnym. P race  pom ia­
row e i w bijan ie słupów  zbliżają się ku końcow i

Moskwa. (A W .) W  H ow lu zakończył się proces 
32 saw inkow ców , oskarżonych o  bandytyzm I 
szpiegostw o na rzecz Polski. Ośmiu oskarżonych  
skazano na śm ierć, -siedmiu uniewinniono, resztą 
skazano na w ięzienie od  1 do 10 lat.

--------- o---------
Paryż. PAT. „Populaire" donosi: Wydział 

Wykonawczy związku zawodowego kolejarzy, 
francuskich zbiera się dziś na konferencyę ce­
lem zajęcia stanowiska wobec dekretu rządo­
wego, znoszącego 8rgodzinny dzień pracy.
    1 ■ 5— 'I^ ilBBP* j~ ilf l  JLI.Ilj

G ie łd a  i  a r s z a w s k a  z  7 7  b m . :  Milionów**
tranf. 1 >50—1535. Dolary Stanów Zjt idnouzor; ch*tranx. 
8725 — 8500— 8550, sprzedaż 3570, kupno 85i 9. Dolary 
kanadyjskie tranz. 8450. Franki francuskie tranz. 654Vl 
Marki niemieckie tranz. 5*70— 5*50.

Czeki: Gdańat tr_nz. 5*60—5‘40, sprzedaż 5'oó, kupne 
5 25. Belgia tranz. 614—618, sprzedaż 621, knpmo 615. 
Berlin tranz. 6*80—5'40, sprzedaż 5*56, kupno 5 25. 
Londyn tranz. 39150—38000— 38100. sprzedaż 38250, 
kupno 37950. Nowy Joi-k tranz. 8700—8600 —8550, 
sprzedaż 8570, kupno 8530. a ryż tram. 667V*;- 956, 
sprzedaż 659, kupno 65S. Praga tranz. 250. Siwajeary* 
tranz. 1605, sprzed a >. 1605, knpno 1598. Wiedeń trans. 
— — sprzedaż 0H V 2, kupno Ól;l.

K u rsa  d a w lz  w  P r a d z e  z  1 7  b m . Berlin l*95>fe 
Warszawa 0-321/2—042V2 Marka niem. 205—  Marka 
polska 0-321/2—0*421/2 •

K u rsa  d e w iz  w  W ie d n iu  z  * 7  bna. Amater-
dam 28950 Zagrzeb 260 75, Belgrad 1303, Berlin 4385, 
Bruksela 5214— , Budapeszt 3045— , Tnkareazt — Ko* 
penbaga 15485, Londyn 329400 Medjoian 31761—, N Jork 
74700, Paryż 5684, Praga 2297— , Zurych 13985, Belgia
5295— bu łgarsk ie  , dolary 74325, marka niemiecka
4850, angielskie 328900, irancus. 5625—, holenderskie 
23800, włoskie 314250, jugosłowiańskie tysjąezki nie- 
stempl. 982—, polskie 8*85— 9T5— , rumuńskie 454

K u rsa  d e w iz  w  Z u r y c h u  z  2 7  b m . (P A T ).
ierlin  0-331/2, Holandya 207-76— , Nowy Jork 535-75 
Londyn 2363—. Paryż 4080—, Medyolan 2237—  
Bruksela 38*45—, Kopenhaga 111*1/2, Sztokholm 141*Vi
Chrystyania 90-1/2—, Madryt 82'-------, Buenos Aires
189-—, Praga 16-75 —, Budapeszt 0*221/2, Bnaai„szt 
Zagrzeb 1*30 - ,  Sofia 3*25—, W a r s z a w a  0*OGVi 
Wiedeń 0 003/4, Austr. korona stemplowana 0*007/8.

Opłaty wywozowe w Niemczech zostały pod-i
wyższone zasadniczo o GO proc. w stosunku do  
obecnie obowiązujących opłat.

Targi w Niżnym N ow ogrodzie. Komitet targów) 
w  Niżnym N ow ogrodzie  ogłasza, że na targ i 
przyw ieziono przeszło 1,500.000 pudów  tow aru, 
Republika kirgizka przysłała 14)00 w agonów  rós 
żnych su row ców ; Turkiestan, Chiv*a i Buchana, 
kilkaset w agonów  suszonych ow oców , surowego, 
jedw abiu  i w ełn y ; 50 w agonów  przysłano z .Per* 
syi. Przedstaw iciele różnych instytucyi handlo­
wych przybyli z Ukrainy, Kaukazu, Syberyi i Alt 
zyi środkow ej. T rzy pow ażne firm y handlow e ju* 
gosłow iańsk ic zg łosiły  także sw ój udział.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodząca, 
w szczególności draki bankowe, 
kupieckie. przem: ulowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowa starannie, Bzybko 
i po cenach umiar ko w in y  eh

W  KRAKOWIE 
PRZY U LIC Y ORZESZKOWEJ L. 7 .

I
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i stylowa stlony z r>crlyera- 
w ..u mi (wyrób wiedeńM.i 7 IB 12 
ro k u ) o k a z y jn ie  z p ie rw fiz fj  ręk i 
tio  sp rze d a n ia . D u n a je w sk ie g o  fi, 
I p. na p r a w o , m ię d iy  g o d z in ą  
fe— li p o p o łu d n iu . i <74

zarazem gospodyni. 
5Łoi»lanir» zarur, pixy* 

jęta. immer ł̂iick, Kraków, Prrd- 
nik Czerw ouy. 1”7<

fe^uimiy, ofnoj^ny 
Jjtiiuiiliu, eony niskie. Józef Ku* 
azowicz, Zakład tupicerski, ifJo- 
ryaóska 44. Tamie przerabia się 
incteruefc, meble, otomany, po 
najniższy cii eeunch. 1610
flfompfii; garnitur galonowy la- U W m  nio do sprzedania. 
Przyjmuje wazystkiu roboty ta- 
picerakie. Piaohowicz, Mikołaj- 
akA 7 (róg św. Krzyża) 1754

ryi podwójnej, władającej języ­
kiem polskim i niemieckim, po­
szukuj* do ngtycbmiaslowngo 
sstąpioai*. 'Wilhelm Larmer, Pa- 
brylu wódek, wk Józefa IŁ 1826

\1m 1m  ide roboty w zakree 
Heraretwe wchodzące wykonuje 
e 10 proc. tanie]. Zgł 
■ w ili  Dy) ynialwaikł

ioc. tanie]. Zgłoszenia pi- 
Dylauf, Kraków iL, alita 
uJrfŁ. 85. 1817

tnitkienn ksrtę zwolnienia Dra 
l .  1 Ladwika BtUsera
z Kłakowe uniewelnia ei% 1785

II901 KM  ohoiaania papieru
U l i f u  t wyrobu torebek z fa­
bryki Krause, Lipsk, nowa, oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość 
Bank, Grodzice 6Ł 1787

% kaaoogB M nralą nową 
lub l l j f .d  ,  Zgloai.- 
,T . • lo  blua ojjo- 

SUtteia, Kłaków, 
A  1786

U h.f4,n rechliw.j okolicy w 
n  EK1UI nowo TTjb»<«w«uym 
inwm b» wyujęci. * nktopr
KM ra a n * tub zszeao s miesz- 

ntawi, odpowiednie na dom
tewesowr. handel te kał 7  lny lub 
biura. WżidostoAd. IniBiorgUI 
fabryka wódek, Kraków, Pr

■Wek,
Prąd­

nik eBen aay. T*L 3510. 1738

% u k -jf ir u ą  TT *il ii łr

slipweiaftr 1 w w >  ta  m m * m ie 
f  min iU j .  p o »U y , In k op rrttT - 
uatfcn. ZnloOMai i p<v ,,Prak- 

* do A<L k L t 1882
I iią kąnbkfu* P&pia-
! rj wolokowc aa n«- 

r*f ' J M  Abnbua ■ Kra­
ków . 183S
M a l a r  a kapturiu. pnyatąpi nURi&Jau, apólbik, nalabą- 
tnlof do aakładn krawlooUego, 

Md. do (aklaaokolwiak Innego 
m k l  Zolonaoaia pod .J .W .*  
Ada. X X  1MI

Wielka tanin wysprzedeł resztek!
(VVyoprzec!a£ resztek odbywa clą w n ee .e j S p d ł c o  DWA RAZY W ROKU).

Chcąc óaó możność wszystkim Czytelnikom .N ow ego Dziennika'* skorzy­
stać z nabyć, a łanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowiliśmy wysyłać każdemu Czytelnikowi .Nowego Dziennika4 po eo­
nie własnych kosztów następujące: (Resztki podzielone 3ą nr 4 gatunki i na­
dają się na śliczne męskie ubrania, kostyumy damskie lub płaszcze. Resztki 
te są z materyaiów ubramcwyali pierwszorzędnych fabryk, czy9to wełniane, 
peiuej hycrokyśyi, we wszystkich kolorach). Ze aztuki sprzedawana byty u nas po: 

Gatuuek „A* Ivip 13.P00 za 3 metry fcÓOO za metr
„B“ ,  15 fi00 ,  ,  7000 ,  ,
„C* , .  2(5*51U „ .  8000 ,  „
»D4 „ 24.S00 .  .  10.000 .

r.. każdo] . ,  .1 na żądanie Klienta wysyłamy komplet podszewki pod marynarkę, kami­
zelkę, spodni,., kieszeni i do rękaw' * pu M p . 6 .B O O . wyłazy gatunea po M p . 8CCO  i na)—  
wr Izzy gatunek po Sdp. S .SO O .

ReaiSit! na p a lta  je s ie n n e  l « b  z im ow e.
Gatunek ,A “ Mp 19 550 na palto /  Kaferyały te są grube, micklcie,

,  „B “ .  53.500 „ „ ( w ładnych kolorach, na lewej
,  „C“ „ 50.700 „ „ i stronie mają kratę, zamieniającą

. „ -D “ .  36.550 ,  .  ( podszewkę.
W ysyła f-ię porył.* za pobraniem. (Płaci się przy odbiorze). Opakowanie i przesyłka od

1—t  resztok Mp. HK.O,
U W A G A ! Przy zamówieniach na >ę T A N IĄ  sprzsdai reaztek obowiązkowo jest załą­

czyć w liście prvy zamówieniu, następujący kupon.

I I

.£*'5*s

&

K U P O N  N A  T R m .S K  S K ^ t Z E D A Ż  R E S Z T E K .
Warszawska Spółka Man'.fakturowe, Warszawa, ul. Jasna Ł. 18-20

To!. 2 43 -80  I 171-28 .
W ażne: W R ZEIIEN I PAŹDZIERNIK 1929.

Czytelnik , Nowego Dziennika- . Inię i nugwizku........................................................ ....... ....
...................................................  pocztą.................................................. wieś..... ............................................
Nr. domu........................ powiat..................................................  ziemia..................................................

C £ C x n o ś ć l  K u p o n  po w y ż a c y  s łu ż  y nh n a b y c ia  ty c h  ła n ic h  > e b z to k  I ] o s t  
w a ż n y  t y lk o  n a  p r i e c l ą r  ty c ii d w ó c h  m i e l ą c y .  4

Jesltóiny pewni, te  C zyteln icy , Nowego Dziennika* otrzymawszy od nas laką lub kilka 
resztek, zostaną nas;-.ymi stałym i Klientami i będą n iezaw odnie łądsć inne tow ary, któr* są 
opisane w nowym cenniku, a takow y dołączam y d o  każdej resztki bezpłatni*.

Zam ów ien ia  w raz z d o łą czon ym  kuponem  nadsyłać pod adresem : 1684

W & R S l f i m g C A  M 5 ł ^ P > 'A K T U R © W A
W ARSZAW A, EASNA 18-20. u TEL. 243-80 i 171-28.

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie powyksiago kupvud.

Zawiadamiamy
że nauka na kursar.h bieliźniarsktch 

i krawieckich rozpocznie się 1824

w „Ognisku Pracy"
dnia 3 października 1922 o god z. 9 rano.
Wpisy przyjmuje się do 1 października hr, 
od godz. 2— 4 codziennie w lokalu , Ogniska 
Prucy“ , ul. Podbrzezie 6, EJ. p. oficyny. 
Wszelkich informacyi udziela sięuam iejseo.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  
L o k a !  przy ul. Kra
Icowsklej, ewent. w sąsii.- 
dnickalicach za wy sokiem 
odstępoem <lo natychmia­
stowego wynajęcia poezu- 
kiwaay. Zgłoszenia pod 
.Grosista* do Ad. N. Dz.
1763________________________________

PANNA i
z kilkuletnią praktyką 
biurową, pisząca bardzo 
biegle na maszynie, zna 
jąca stenografię polską, 
zmieni posadę. Zgłoszenia j 
pod ,B . J.* do Ad N. Dz. ;
A A A A A A A A l

K K A K O W , M O S TO W A  O
POLECAJĄ PRZYBORY SZKOLNE 

I KANCELARYJNE.
żądanie wysyłamy wzory 

pobraniem pocztowem.
za

Telegramy: B c le iC d o r f  k ra ik ó w . A  
T e le fo n  1 3 3 4 . ^

Rachunek czekowy P. K. O. 150.351. W f 
Rachunek bież. w Banku Małopolskim i  
1507 w  Krakowie.

1. Union Szpaltmaszyna fabrykatu H. EL GlUser, 
Wien, rozmiaru dla skór wołowych bardzo do­
brze utrzymana, gwarant, zdatna do użytku.

2. Wałce-Segment dla skóry podeszwowej, fabry­
katu H. R. GlEser, Wien, z walcami mósiężnemi 
i drogą walcową z brpnzu fosfor, prawie nowe, 
gwarant, zdatne de użytku.

8. 2 Yiktoria Glanzstoss i Chagrinier maszyny fa- 
brykata H. R. Glaser, Wien, prawie nowe, gwa- 
ran*. zdatne do użytku.

4. 1 Vlc!oria Glanzstoss i Chagrinier fabryk. Krey 
marzynę starszego sysl^mu, jednakże zdatne do 
użytku.

e. 3 Slocomb Sloll n.aszyny, jak Turner Nr. 117 B, 
prawie nowe, pięknie pracujące, gwarant, zdatne 
do użytku.

6. 1 duża Kleinbrahm’a maszyna do prasowania 
i chagrinirowania 3500 mm pomiędzy podstawa­
mi, zupełnie newa.

7. 1 mała Egalisior maszyna Mcemusa 650 uVui 
szer. kroju, prawie nowa.

8. 1 Ausreck n asz>na Goliath, prawie nowa. gwa­
rant., zdatna do użytku.
Wezystkie lupszyny znajdują się w g*araułowanymt zdat- 

nym do utycia stanie, cą ualycbmlast bez wsielUiej reparacyi 
do zflBławier.ia i użyciu Są one do sprzedania z powodu zmiany 
fabrykacji po c«uuch znacznie niższych od fabrycznych.

Maszyny: Stoli, Glanzestosc, Ausiack i Rekord są jeszcze do 
obejrzenia w utyciu. 1682

Oferty uli: P -  M .  1 9 4 0  d o  R u d o l f  M o s s e ,  
P r a j  I I .  P n l a l s  K o r u n a  (becMwacyaj.

P O M N I K I
; różnego rodzaju, pierwszorzędnie wykonane 
j na życzenie z rylowaniem napisów dostarcza 

po cenach fabrycznych firma
1730 „ M A K I E M ”

; Śląska wytwórnia sztucznego kan. ;enis, Sp. z ogr. por.
Bielsko, ul. Strzelnicza 279

Dywany i chodniki pluszowe, 
narzutki na otomany, 
kapy na łóżka, 
linoleum i ceraty wszelkiego 
rodz., prześcieradła gumowe

1666 poleci

h u r t o w n i e  I  c z ę ś c i o w o

A.Nuffhaugn
K r a k ó w  

D i e t B o w s k s  4 5 .  T e l .  1 3 5 8 .

I M 8 M 6 I

W  A #  0 powierzchni przeszło 250 
r P w W W l Z e i  sążni (z murem graficz­
nym 3-p;ętrowym długości 50 m;, nadający s !ę na w y­
stawienie budynku d l. celów przemysłowych w ruch­
liwej dzielnicy Krakowa w pobliżu starego mostu pod­
górskiego oddam na warunkach według umowy, zgło- 

. 1 1 ,  pisemne pod „B. H.* do Admin. N. Dz. 1667

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
H. B£RN ERAfJASU E,ITB
ę̂ i o o o o c c o o o o o o o e o o o o c e o ^

WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH „  
R  1 BELETRYSTYCZNYCH, R  
Ł  PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, Ł  
_  JAKOTEŻ Ź URN ALI KRAJOWYCH -  
"* I ZAGRANICZNYCH. *
D O Q o  o  o c o o & o o o o o o o o c o o o

y,
NADESZŁY

Korespondentka
polsko-niemiecka z praktyką biurową, pi­
sząca na maszynie, obznajomiona z buchał- 
teryą pojedynczą potrzebna. Zgłuszenia 
z podan5.em warunków pod ,H . M.“ do 
Administracyi Nowego Dziennika. 1798

1697

66.BRON I SPORT
KRAKÓW , BARSKA 12 TEL. 153

nsnsassr

E i .T A ^ T I>ui.<zA;RJiKi(H1 Krak  >wif ia l

KURSA MATURYCZNE
„WIEDZA**

Kraków , ul. Karmelicka 35, parter
pod fachowem kierownictwem

Prot. Bogusława Butrym owlcza
przyjmują wpisy na rok 1P22/23 codziennie od godz 
i 0 — 1 przedpoł. i od godz. 3—6 popeł -  giedzlelę 

i święta od godziny 10— 12 przedpoł.

KURSA „WIE&ZA”
obejmują: 1721

I. Kurs maturyezny 1 i 2-letni wszystkich typów.
II. Kurs l i i i u y  przygotowujący do wyższ. gimn.

III. Kurs s a m in a r y a ln y  1 i i letni.
IV. Analogiczne kursa pisemne.

Na kursach zbiorowych udzielają lokcyi tylko naj­
wybitniejsze sił; fa howo.

Początek nauki w poniedziałek 18 września b. r.
Informacye 1 prospekt* bezpłatnie. 

Wszelkie podręczniki są de dyspozycy. naazyoh 
uczniów (uczenie) za bardzo nieznaczną opłatą.

Hwbî iaw. ę .1 Sp. ^Wydawn. Bad. Naoc, AcJ^n. Scbwnnbact. R. odp. Ozyaaa bill śaba irh, Nowa Drukarnia Dziennikową Orzeazkowajł

\


